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(PAT) Warszawa, 16 grudnia. 
© Dzislaj, o godzinie 12 w południe, podczas 
Mroczy stego otwarcia dorocznego salonu 
Ruki w „Zachęcie“, dokonano ZAMACHU 
NĄ PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ 
 NARUTOWICZĄ, 
PREZYDENT GABRYEL NARUTOWIGZ 
WE ŻYJE. 
Zamachu dokonał artysta-malarz Eligiusz 
lewiadomski, były urzędnik ministerstwa 
Kultury i sztuki, Morderca oddał 4 trafne 
aly. Prezydent Narutowicz skonał po 
Kilku minutach. 
\ | Natychmiast zwołano Radę ministrów. 


Zbrodnia chjeny 


4 Pierwszy, konstytucyjnie wybrany Prezy- 
tent Rzeczypospolitej Polskiej, został ga- 
rdowany na trzeci dzień po skicie wla- 
y. a ŻY 
| R ugodzony w plecy człórenta kułami 
Bdlego endeckiego skrytobójcy, który z ty- 
" Strzelał do niego z rewolweru. - 
_Ohydne to morderstwo wb miary 
rodni chjeńskich. 
Wiadomość o tej nikczemnej zbrodni wy- 
Wiera wstrząsające wrażenie. 
aństwo polskie zachwiane w podsta- 
ach, byt jego zagrożony, świeżo odzyskana 
diepodległość, o którą przez sto lat walczyły 
| Pokolenia i cierpiały męczeństwo, narażona 
R niebezpieczeństwo! 
ciągu całych swych dziejów! — od pier- 
“Szego Piasta do ostatniego króla elekcyj- 
Ee — nie wydała Polska ani jednego kró- 
 Obójcy, ani jeden władca polski nie zginął 
rąk mordercy. Tem chlubiła się Polska 
„obec całego świata, to przeciwstawiała du- 
ie opiniom zagranicy o polskim nierzą- 
dzi, tem wykazywała siłę swego istnienia 
Pa aûstwowego, wyższą ponad wszelkie waśni 
` Zamieszki wewnętrzne. Dopiero w zmart 
kę chwstałej Polsce przypadła w udziale 
e zwanej „narodowej demokracyi". wystę- 
i Ującej jakby na urągowisko pod szylde.a 
Mrześcijańskiej jedności narodowej“, ha- 
ję ha zasługa zamordowania zwierzchnika 
"Ristwa polskiego. 
Tywata partyjna chjeny posunęła się w 
PS] zaciet:łości aż do takiej zbrodni, podko- 
Uącej podwaliny państwa! 
Todnia ta pociąga za sobą dla państwa 
"ie, wprost nieobliczalne skutki nawe- 
R: i nazewnątrz. 
Awewnątrz jest ona równoznaczna z $y- 
Spelniona w chwili 


$: 
| 


g em'do anarchii. 
4 


Organ Polskiej Partyi Socyalistycznej 


Wychodzi codziennie o godz. 6 rano z wyjątkiem dni poświątecznych 


ydent: 


kiedy dawny gabinet znajdował się w sbn- 
nie dymisyi, a nowy w stanie tworzenia się, 
kiedy państwo znalazło się właściwie bez 
rządu i bez autorytetu. jakim był Kiłsudski, 
bez autorytetu, wymuszającego sobie po- 
słuch i karność, — niszczy ona w społeczeń- 
stwie ufność w praworządność, zabija. 55- 
szanowanie prawa i wtrąca kraj w zamęt, 
który opanować będzie wielkim trudem 
tych, co teraz na siebie weznią odpowiedział: 
ność za losy państwa. 

Wobec zagranicy zamordowanie Prezy- 
denta Narutowicza jest podcięciem moral- 
nego i materyalnego kredytu Polski. Któż 
będzie chciał jakiekolwiek umowy politycz: 
ne czy gospodarcze zawierać z państwem 0 
moralnym poziomie jakiegoś Meksyku czy 
Albanii? Kto zawierzy swe pieniądze kra- 
jowi, gdzie się morduje zwierzchnika pań- 
stwa? Uważać będzie odtąd zagranica Pol- 
skę za kraj, niezdolny do zawierania umów, 
bo tam, gdzie głowa państwa nie posiada 
poszanowania i bezpieczeństwa, niema oč 
kogo brać rękojmi za ich dotszyrianie! To 
też odczuje dotkliwe skutki tej zbrodni en- 
deckiej położenie gospodarcze Polski j ak- 
cya za ustaleniem waluty połskiej, — a war- 
tość sojuszowa Polski spadła do minimu. 

Państwo, w którem biskupi należą do 
stronnictwa terorystycznego i nawet po tak 
ohydnej zbrodni z tego stronniciwa nie wy- 
stępują, — musi się w oczach zagranicy 
przedstawiać, jako pozbawione najelemen- 
tarniejszego poczucia uezciwuści i patryoty' 
zmu, jako zgangrenoware do szpiku, nic nie 
warte jako sojusznik, zgoła niegroźne jako 
przeciwnik. 

Wszak gdyby Niemcy były tylko nieco 
silniejsze i nie znajdowały się w tak rozpa- 
cezłiwem położeniu, w jakiem się ohecnie na 
nasze szczęście znajdują, — w 24 godzin po 
zamordowaniu Prezydenta mielibyśmy 
wkroczenie Niemców w granice Polski i ob- 
sadzenie kurytarza pomorskiego, albowiem 
Niemcy niewątpliwie wyzyskaliby do inwa- 
zyi taki moment zamętu i bezrządu. rozluź- 
nienia wszelkiej dyscypliny, zachwiania 
wszelkiego autorytetu w Polsce. 

Oto konsekwencye, — do jakich prowadzi 
względnie o włos doprowadzić może zbro- 
dnia endecka. 

Zgrozą przejmuje każdego uczciwego i roz- 
sądnego człowieka widok tej strasznej zbro- 
dni, widok zaniku patryotyzmu, upadku 
moralnego i zdziczenia. do jakiego doprowa- 
dził nikczemny posiew chjeny! 

U zwłok pierwszego Prezydenta Rzeczy” 
pospolitej stajemy zdjęci żalem i grozą, prze 
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jęci do głębi troską i niepokojem o przysz- 
łość Ojczyzny. 

Oczy wszystkich uczciwych Polaków zwra 
cająę się w tej chwili ku byłemu Naczelniko- 
wi państwa i ku tym z pośród jego przyja- 
ciół którzy mieli sposobność wykazać ro- 
zum i energię i zdolność do rządzenia. Bierz- 
cie rządy w żelazne ręce i wyprowadźcie 
Polskę z zamętu, wypleńcie rokosz, przy- 
wróćcie ład. zabezpieczcie los państwa! 


Towarzysze! Robotnicy! 
Obywatele! 


OHYDNA ZBRODNIA ZOSTAŁA DOKONANA. 


PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ ZAMOR 
DOWAŁ ENDECKI SKRYTOBÓJCA! 

Nikczemni spadkobiercy Targowicy wstrząsają 
raz po raz podwalinami naszego Państwa wywal- 
czonego trudem i krwią ludu pracującego. 

Po zbrodniczym zamachu na członków Zgroma- 
dzenia Narodowego oraz na konstytucyjnie wy- 
branego Prezydenta Rzeczypospolitej w dniu 11 
zrudnia, po dokonanym przez faszystów endeckich 
rozlewie krwi na ulicach Warszawy, usiłowali od- 
powiedzialni za te zbrodnicze czyny przywódcy” 
Chieny odezwami pozornie nawołującemi do spo- 
koju uśpić czujność społeczeństwa i władz, by 
przygotować i wykonać morderczy zamach na 
Prezydenta Rzeczypospolitej po obięciu przez nie- 
go władzy. 

Dziś w sobotę w południe dokonali tego zama- 
chu w Warszawie skrytobójczą ręką malarza Nie- 
władomskiego. 

PREZYDENT NARUTOWICZ ZAMORDOWA- 
NY! 

Czynności Prezydenta obiął zastępczo w myśl 
konstytucyi Marszgłek Selmu. Rządu niema! Nik- 
czemny zamach morderczy wtrąca Państwo w od- 
met anarchii, z której korzystać chcą klerykali, 
reakcyoniści z ósemki, stojący na usługach obszar- 
ników i kapittalistów, by drogą zamachu ująć w 
swe ręce władzę, której nie dał im Naród przez 
wybory seimowe. 

ROBOTNICY! OBYWATELE! Stańcie solidar- 
nie w obronie Państwa i Konstytucyj, w obronie 
swych krwawo wywalczonych swobód i praw, — 
Stwórzcie siłe odporna, zdecydowaną do bez- 
względnej walki o utrzymanie NIEPODLEGŁOŚCI 
PAŃSTWA I JEGO DEMOKRATYCZNEGO U- 
STROJU. Nie dopuśćcie do zwycięstwa reakcyj- 
nych zamachowców, tłumcie w zarodku wszelkie 
wichrzenia i zamierzenia agentów faszyzmu ł ka- 
pitalizmu! 

Wszelkich wskazówek udziela KOMITET RO- 
BOTNICZY OBRONY PAŃSTWA, urzędujący bez 
przerwy przy ul. Dunajewskiego 5, II p. (tel. 2204). 

ROBOTNICY! OBYWATELE! Stańcie jak ie- 
den mąż do zdecydowanej walki w obronie Pań- 
stwa i Demokracyi! 

Komitet obwodowy PPS. Zachodniej Małopolski: 


Senator J. Englisch, Z. Ktemensiewicz, 


Krakowska Rada Robotnicza PPS. 
Poseł Dr. E. Bobrowski, przewodniczący. 


Rzecz naturalna. że właściwi moralni spra 
wcy zbrodni usilują teraz wyprzeć się jej i 
zrzucić z siebie winę i odpowiedzialność. 

Dletego pierwszorzędną wagę posiada ja- 
sne ustalenie odpowiedziealności stronnictw 
i osób za dokonane morderstwo. 

Otóż stwierdzić należy. że GAŁA ODPO- 
WIEDZIALNOŚĆ ZA ZAMORDOWANIE 
PREZYDENTA RZELZYPUSPOLITEJ SFA- 
DA NA CEJENE, Ona to rozwinęła systema- 
tyczną agitacyę, podburza ącą do gwałtu i 
zbrodni, celem pochwycenia władzy w swe 
ręce bez oglądania się na prawo, na konsty- 
tucyę, na wolę większości narodu, — ona to 
sfanatyzowała dusze, oszolomiła umysły, 
zatruła serca jadein nienawiści, znieczuliła 
sumienia, rozpaliła namiętność — i w ten 
sposob przygotowała grunt do zbrodni. 

Z POSIEWU CHJENY WZRUSLA TA O- 
HYDNA ZBRODNIA, EANEA OKRYW AJA- 
CA IMIE POLSKIE PRZED ŚWIATEM. 

W świeżej pamięci mamy wszyscy 

AGITACYE WYBORCZA ÓSEMKI: 

We wszystkich odezwach, we wszystkich 
swych przemówieniach przedwyborczych 
Korfanty i Stroński i ks. Lutosławski zohy- 
dzali każdego Polaka, nie należącego do ó- 
semki, jako „nienarodowego', jako „nie Po- 
laka“, jako „żyda” lub „żydowskiego parob- 
ka“, rzucali niecne oszczerstwa na lewicę, 
jakoby dążyła do oddania Polski pod wła” 
dzę „obcych żywiołów”, i podniecali w ten 
sposób przeciw najszanowniejszym i naju- 
czciwszym patryotom ślepą nienawiść i naj- 
dziksze instynkty. 

Gdy ch'ena przegrała wybory, odrazu Tzu- 
ciła hasło: nie dać za wygraną, skoro nie 
udało się zdobyć władzy „prawem“, to zdo- 
być ją „lewem”, do czego nie doszło się dro- 
gą konstytucyjną, do tego dojść drogą gwał- 
tu. W tym celu powołała chjena do życia 

FASZYZM 

zakładając w Polsce organizacyę faszystów. 
Do czego miała pp. Strońskim, Korfantym, 
Lutosławskim i Hallerom służyć organiza” 
cya faszystów? Czy może do celów pokojo” 
wych? Oczywistą jest rzeczą i nie taili się 
z tem wodzowie chjeny, lecz jawnie głosili, 
że organizują faszystów dlo walki, da roko- 
szu, do zamachu sianu, do zagarnięcia wła- 
dzy zbrojną ręką. 

Gdy 355. Narutowicz został wybrany Pre- 
zydentem, ch'ena wydala hasło: 

PRZECIW „ŻYDOWSEIEMU” PREZYDEN= 
TOWI! 


Oficyalne oświadczenie, chjeny, które pod- 
pisali: Stanisław Głąbiński. Stanisław Gzab 
ski, Maryan Seyda, Julian Zdanowski, Józef 
Chaciński, Ludomir Czerniewski, Wojciech 
Korfanty, Edward Dubanowicz, Stanisław 
Stroński i Tadeusz Szułdrzyński, — głosiło, 
że Gabryel Narutowicz „narzucony został 
na prezydenta”, że jego wybór musi naród 
polski odczuć „jako ciężką zuniewagę , oraz 
zapowiadało „stanowczą walkę o narodowy 
charakter Państwa Polskiego, zagrożony 
tym wyborem“. N 

Równocześnie z tem oświadczeniem, przy” 
gotowywującem grunt do zamachu na Pre- 
zydenta Narutowicza, oraz w szeregu dni 
następnych pojawiły się w organach chjeny 
następujące artykuły: 1) w „Rzeczypospoli- 
tej“ artykuł posła Stanislawa Strońskiego 
p. t: „Ich prezydent"; 2) w „Gazecie Poran- 
nej 2 grosze“ arlykuł „Zwycięstwo nad Pol- 
ska“; 3) w „Kuryerze Warszawskim“ arty- 
kuł senatora Władysława Rabskiego p. t 
„Jezus, Marya!“ į 4) artykuł senatora Bole- 
sława Koskowskiego p. t. „Pan Narutowicz". 

Wszystkie te artykuły zohydzały w oczach 
czytelników owych gazet Prezydenta Naru- 
towicza w bezprzykładny sposób. Senator 
Koskowski napisał nawet. że Prezydent Na- 
rutowicz nie jest Polakiem, lecz „obcym“, 
bo urodził się „gdzieś na Żmudzi”, 

Przez stałe nazywanie go „żydowskim pre- 
zydentemi* wzbudziła chjena u wielu osób 
wprost przekonanie. że Narutowicz to żyd — 
i głośno o tem mówiono! 

Ale chjena nie egraniczyła sẹ do pisania. 
Jej firmowy przywódca i pierwszy jej poseł 
z miasta Warszawy 

GENERAŁ FALLER 
wyszedł na ulicę i wygiosił podrrszającą 
mowę do studentów, w której powiedział: 


Winowajcy zb 


U:tzieme odpowieadziainoeści 


„lud pracujący sam to uczyni, 


„NAP EB ZW BE 


rogni 


„Dziś miarka c'erpliwości sę przebrała. 
Manifestuicie! Czyn to chwalebny. Spraw- 
cie, aby Narutowicz godr sci nie przyjął". 

A jego -ad utanci*' dodali: 

„Gdy tylko zajdzie potrzeba, broń się znaj- 
dzie!* 

W następstwie tych podżegań urządziła 
chjena 

ELIKADĘ ZGROMANTZNIĄ ** 9707 

WEGO 
w poniedziałek 11 grudnia. Na nlacu Trzech 
Krzyżów urządzili faszyści z polecenia chje- 
ny 
ZBROJNY NAPAD NA POSŁÓW I SENA- 
TORÓW 


zdążających do Zgromadzenia Narodowego 
dla odebrania przysięgi od Prezydenta Na- 
rutowicza, oraz wznieśli 

BARYKADY 
aby nie puścić Prezydenta Narutowicza do 
gmachu sejmowego. 

Endeccy dyrektorowie szkół średnich zwol 
nili młodzież ze szkoły, aby wzięła udział w 
tych rozruchach. 

Na uniwersytecie warszawskim utworzo- 
no akademicką organizacyę faszystów. 


A 


gów odwiedzana a way zona 
Wrażenie zamachu w Krakowie 


Wielka demonstracya robotnicza 


Na wiadomość o zamordowaniu prezydenta Na- 
rutowicza samorzutnie zebrały się w Domu Robo- 
tniczym tłumy 1cbotników. Wszystko zdenerwo- 
wane i podniecone czekało na decyzyę partyi. Do 
zgromadzonych przemówili tow. Hofman i Ziier, 
poczem pochodem udano się przez ul. Szewską, 
Rynek, Floryańską, pod województwo, gdzie 
przemówił do zebranych tow. poseł Żuławski. Do 
wojewody udala się delegacya złożona z towa- 
rzyszy posłów: dr Robrowskiego, Marka, Sinu- 
likowskiego, Klemensiewicza, senatora Engli- 
scha, oraz t. dr Rosenzweiga, Jaroszewskiego i in. 


U WICEWOJEWODY KOWALIKOWSKIEGO 

Pos. dr Bobrowski złożył na ręce wiccewojewo- 
dy słowa głębokicgo współczucia z powodu mor- 
du dokonanego na prezydencie Rzeczypospolitej 
Narutowiczu i w dalszym ciągu oświadczył, że 
nie chodzi tu tylko o osobę, ale o zbrodniczą tk- 
cyę systematycznie prowadzoną przez ańarchi: 
styczne żywioły z obozu chieny. Mimo tej pro- 


pagandy antypaństwowej policva państwowa jest, 


bezczyńną. Odezwy antypaństwowej, podpisanej 
przez pewne ugrupowania, prokuratorya nić skon- 
fiskowała, a władze nie wydały żadnych zarzą- 
dzeń przeciw burzycielom porządku w państwie 
i ich knowaniom przeciwko Rzeczypospolitej, — 
Jeśli władze-nie potrafią utrzymać porządku, to 
Chodzi tu nie o 
zwalczenie jakiejś drobnej akcyi, lecz idzie o unie- 
szkodliwienie spisku antypaństwowego. 

Mowca zapytuje wicewojewodę w sposób sta- 
nowczy, czy władze czują się na siłach stłumić 
wszystkie antypaństwowe knowania i agiłacye, 
których rezultatem były krwawe wypadki ponie- 
działkowe w Warszawie, a ostatnio zamordowa- 
nie prezydenta Rzeczypospclitej. 

Tow. Klemensiewicz podniósł z naciskiem, jak 
to władze podległe województwu gorliwie zamy- 
kają zawodowe organizacye n. p. robotników 
drzewnych, zdy natomiast powszechnie znane 
gniazda zbrodniczej rcboty spiskowej, skierowa- 
nej przeciw konstytucyi i państwu, są przez wla- 
dze tolerowane. 


Tow. poseł Marek podniósł, że robotnicy jako 
obywatele państwa są bardzo zatroskani o» los 
niepodleglości Rzeczypospolitej. Obóz chjeny, 
który jawnymi w oczach władz prowadzonymi 
zamachami występuje przeciw konstytucyi i pra- 
wu, doprowadza państwo do słanu anarchii i ka- 
tastrofy, Wobec niesłychanej bezczynności władz. 
lud pracujący będzie sam zmaszony brouić kon- 
stytucyi i całości państwa. ) 

Tow. Jaroszew ski przedłożył rezolucyę uchwa- 
ną na zziomadzeniu ludowem, w której lud 
pracujący Krakowa na wstrząsalncą wieść popeł- 
nienia mordu na prezydencie Rzeczypospolitej 
wzywa rząd, ty sprawców zamachu faktycznych 
jak i moralnych postawił pod sad doraźny. 


Równocześnie rozenter'słą chena taiti | 
orgznizacyę spiskowa, która nawet karabi | 
ny otrzymała w Lublinie od policyi i wół | 
ska, co stwierdzono w iaterpelacyi, wnie 
sionej w Se mie przez PPS i Wvzwolenić | 
Karabiny — w celach „pokojowych*? Kii 
Powszechnie odgrażali się przedstawig'el | 
chjeny tajemniczo: 
— Narutowicz długo prezydentem nie Be | 
dzie! 
W przeddzień morderstwą 
„Rzeczypospolitej 
STANISŁAW STEGŃSKRI | 
artykuł p. t. „ZAWADĄ W tym artykulo | 
przedstawił Prezydenta No"utow'cza jako 
zawadę, która powinna zostać usunięte | 
Stroński pisał dosłownie w tym artykule: 
„Któż to na drogę; wiodącą ku wiekszość | 
polskiej, ku odpowiedzialności, ku ładowi | 
ku użdrowieniu, rzucił ten kloc nieczuły, ® | 
ciężaly, nieruchawy, tępy? i 
„Czy pęd kraju do życia i zdrowia nie ® | 
tworzy drogi ku odpowiedzialności, polskie | 
większości, pracy i lepszej przyszłości?" | 
NAZAJUTRZ ZOSTAŁA „ZAWADA WE | 
SUNIETA PRZEZ FTT"TNAZĄ Ni”wIAć | 
DOMSKIEGO, WYKONAWCE PRAC” AMU 
STROŃSKICH, LUTOSŁAWSYICH, BAW 
LERÓW, RAESKICH I ICH WSPÓ!. NIKÓW: 
Ale zarazem „otworzyła się droga do odno 
wiedzialności"”, jak tego chciał Stroński: 4. 
więc do kryminalu z moralnymi sprawcam 
mordu, niech przed sądem doraźnym poni® | 
są odpowiedzialność za swoją zbrodnię! 


zamieścił W | 


ODPOWIEDŹ WICEWOJEWODY 

W odpowiedzi wicewojewoda oświadczył, 
władze uczynią wszystko, by do zaburzeń 9 
dopuścić, 

Oświadczenie to jednak, dość chwiejne 1 nie” | 
lasne, nie mogło zadowolić delegacye. gdyż me 
dało żadnej rękojmi, że władze wystąpią sta 
nowczo przeciw spiskowym żywiołom, a w obro | 
nie konstytucyi i Republiki. 

Odpowiedź wicewojewody zakominikow?! 
zgromadzonym tysięcznym masom tow. M 
Marek, zaznaczając, że reakcya drogą zamachów 
i gwałtów dąży do opanowania władzy i ode 
brania zdobyczy ludu pracującego. Słowa p. wice” 
wojewody nie mogą stanowić rękojmi dla lud% 
i dlatego musimy wspólnemi s'łami bronić M 
przed zamachami na konstytucyę i prawa demo 
kratyczne. 

MANIFESTACYE ULICZNE A 

Z pod województwa część demonstrar tów wró 
cila na ul. Dunajewskiego, gdzie z balkcnu Dom! 
Robotniczego przemówili tow. Malisz i dr Bobrów 
ski. Druga część manifestantów ruszyła na * 
Potockiego, gdzie policya urządziła szarżę. |, 
której zraniono kliku robotników, Pocnód jednak 
przeszedł spokojnie dalej, wznosząc okrzyki 
cześć Piłsudskiego i Polskiej Partyi Socyalist/” 
cznej. Pochód przeszedł Rynkiem 1 ul. Szczepa”” 
ską pod Dom Robotniczy, gdzie po przemówić” 
niach manifestacyę zakończono. 

W MIEŚCIE 

Po godzinie pierwszej po południu rozeszła się 
po mieście wieść o skrytobójczerm morderstw!” 
dokonanem na prezydencie Narutowiczu. Równo” 
cześnie ukazało się nadzwyczajne wydanie „Na 
przodu”, potwierdzające straszną wieść. Na a 
cach miasta poczęły się gromadzić tłumy public 
ności, komentując z oburzeniem straszną zbrodaćć” 
Po godz. 3 popoł. zamknięto wszystkie kawi Sno 
restauracye, oraz sklepy. Również odWdLaz 
przedstawienie popołudniowe w Bagateli ach 
przedstawiena wieczorne we wszystkich t ustał 
i kinach krakowskich. Koło godz. 4 popó!* 
ruch traniwajowy na wszystkich liniach. 


ODEZWA PREZYDYUM MIASTA 


Na murach miasta rozwieszono następujaćA 3 
zwę: iee 

Do Obywateli miasta Krakowa! y d 
szczęście spadło na naszą Oiczyznę. PIE > os- 
bywatel państwa, pierwszy prezydent rj skryto* 
politej Gabryel Narutowicz zginął z £4' że zna” 
bóicy. Przerażenie ogarnęła wszystkich "Odwać 
lazł się w narodzie naszym człowiek, kt tm ten 
Żył się targnąć na życie głowy Państw. ol jw KE 
wywołał podniecenie szczególniej u ŻYWI” Mie 
rętszych, które chciały w tej chwili de 
czuciu wyraz. Powcdowanie się jednak jt añ 
wrażeniem, mogłoby pociągnąć Zgumne ata reg 
stwa nasiępstwa. Odzywainy się WIEC do ca 
ludu krakowskiego, by w tej tak ciężkiej dla * 


| 
| 
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twa sytuacyi nie dał się porwać tym nastrojem, 


Ale by zachował powagę i spokój, które cechować 
Winny w chwilach nieszczęścia Ojczyzny dojrza- 
Cu i dbałycii o dobro Rzeczypospolitej obywateli 
Miasta | państwa. 

Kraków, dnia 16 grudnia 1922, 

Prezydynum m. Krakowa: J. K. Federowicz, dr 
Emi: Bobrowski, inż, Karol Rolle, inż. Józei Sare, 


dr Piotr Wielgus. 


KONDOLENCYE 
Wieczorem w województwie krako./skiem zia- 
Wili się celem złożenia kondolencyi z powodu tra- 
ficznej śmierci prezydenta Rzeczypospolitej pre- 


 Zydent m. Krakowa Federowicz, rektor Uniw. Jag. 


Drof, Natanson z prorektorem dr Estreichem, kon- 
Sulowie państw obcych, dowódca DOK. gen. Czi- 
kel z dowódcą obozu warownego pułk. Beckerem 
Oraz cały szereg przedstawicieli władz. Kondolen- 


_ ve przyjmował w zastępstwie bawiącego w War- 


Szawie wojewody dra Gałeckiego wicewojewoda 

owalikowski. Wśród delezacyj byli także przed- 
stawiciele Związku Strzeleckiego w Krakowie, 0- 
Taz Stowarzyszenia b. Legionistów. 


O ZAPEWNIENIE BEZPIECZĘŃSTWA 
Wieczorem w prezydyum magistratu krakow- 
skiego odbyła się konierencya z przedstawiciela- 
Mi wojskowości w sprawie bezpieczeństwa w na- 
Szem mieście, 
TELEGRAM KONDOLENCYJNY REKTORA U.J. 
Marszałek Sejmu Maciej Rataj, Warszawa. Na 
| Z zz 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 16 grudnia. 

Dziś o 12.16 w południe dokonany został za* 
Mach na prezydenta Rzeczypospolitej. Zamach ten 
iest wynikiem zbrodniczej akeyi uprawianej od kil- 
U dni przez organizacye chieńskie. Zapowłedź 
Zamachu dała „Gazeta Poranna" (Dwugroszówka), 
W artykule wstępnym pod tytułem „Głód krwi", 
W któryin przestrzegała premiera Nowaka przed 
Dublicznem ukazywaniem się i urządzaniem uro- 
Czystych przyjęć. Zresztą endecya najwyraźniej 
Oświadczyła, że osoba Narutowicza jest dla niej 
Zapor k l 

W kieja rannej „Rzeczypospolitej“ ukazał 
Się artykuł, dotyczący wizyty Głąbińskiego u pre- 
Zydeuta Narutowicza. Wedle tego artykułu Głą- 
üski oświadczył prezydentowi, że „wraz z ukon- 
stytnowaniem się większości polskich stronnictw 
Dowinien iść wybór prezydenta.“ W końcu prze- 
Mówienia Głąbiński oświadczył, że „nia nadzieję, 
e Narutowicz ułatwi obięcie władzy przez stron- 
lictwa polskie.“ 

est więc jasne, że Narutowicz był zawadą dia 
Obięcja władzy przez chienę. Zawada ta w zbro- 
niczy sposób została usunięta. Endecya i jej sate- 
A mają, jak sądzą, otwartą drogę do obięcia wła- 
zy, 


PRZEBIEG ZAMACHU 

Przed godziną 12 prezydent Narutowicz przybył 
do gmachu Filharmonii na otwarcie wystawy 
ztuk pięknych. Przed przybyciem prezydenta zja- 
wił się Niewiadomski. Wedle zeznań wiarygod- 
Rych osób był bardzo wesoły, spokojny i rozma- 

lał ze znajomymi. Niewiadomski był znanym 
jędekiem, W robocie endeckiej brał udział od r. 
+04 jako współpracownik „Gońca Porannego 1Ł 
gieczornego”, ówczesnego oficyalnego organu en- 
Cyi. 


Pr czydent Narutowicz wszedł do pierwszej sali 
Użealnej. Na widok prezydenta podszedł ku nie- 
A DoSeł angielski p. Maks Mueller z małżonką i 
p wiedział do prezydenta: „Byłem chory podczas 
de skiej przysięgi, chciałem Panu złożyć najser- 
ćczniejsze życzenia.* Prezydent odpowiedział: 
»xaczej kondolencyę”, 
dol 20 sekund po tej rozmowie zbrodnia została 
No ala. Niewiadomski zbliżył się do premiera 
Waka, który postępował tuż za Narutowiczem 
a lego ramienia dał w plecy prezydenta 3 
zały — wszystkie Śmiertelne. 
zo Wystrzałach powstało zamieszanie, z które- 
się y 9dniarz chciał skorzystać, aby uciec. Rzucił 
Drzyę tłum uciekającej publiczności, ale został 
wycony. Zdarzyły się przytem dziwne in- 
Śnię p Poseł major Kościałkowski, który wła- 
Dogzęgą 911! do gmachu, kazał zamknąć bramy i 
i Doli do telefonu, aby zaalarmować pogotowie 
oda, Ye. Telefon na kilkakrotne dzwonienie nie 
po n  /AUał, Pos. Kościałkowski posłał wożnych 


o wt wlicyg i pogotowie. które przybyło w 20 mi- 


zgonie prezydenta. Poilcya również okaza- 
einą bezczynność. 


NAPRZÓD” 


ręce Twoje, Czcigodny Panie Marszałku, składa- 
my wyrazy głębokiego bólu oraz oburzenia, któ- 
rem jesteśmy przejęci. Najostrzej potępiamy nie- 
ludzką zbrodnię niebywałą w historyi narodu. 
Niechże ta nieszczęsna krew stanie się źródłem 
opamiętania, niech uspokoi szaleńczą waśń brato- 
bójczą. Imieniem Uniwersytetu Jagiellońskiego: 
Rektor Władysław Natanson. 


Z POLSKIEGO ZWIĄZKU HISTORYKÓW 
SZTUKI 

donoszą: Odnośnie do wiadomości, podanej przez 
„Naprzód* z dn. 16 grudnia Zarząd Polskiego 
Związku historyków sztuki wyjaśnia, Że Eligiusz 
Niawiadomski, morderca Śp. prez. Gabryela Na- 
rutowicza, kołom zawodowym nie jest znany jako 
historyk sztuki. 


ZYGMUNT NIE DZWONI NA ŚMIERĆ 
PREZYDENTA 
NA ŚMIERĆ HABSBURGA DZWONIŁ 


Pod wrażeniem' mordu na prezydencie Rzeczy- 
pospolitej kilku studentów poszło na Wawel, aby 
skłonić kompetentne csoby do puszczenia „ŻY£: 
munta“ w ruch z powodu zgonu prezydenta Rze- 
czypospolitej. Studentów spotkała niespodzianka: 
księdza mającego klucz od wieży nie znaleźli, 
natomiast pojawiła się policya, która studeniów 
aresztowała i sprowadziła ich na  inspekcyę, 
gdzie po spisaniu protokołu wypuszczono ich. 

Naturalnie, jak umierał jakiś Habsburg byli gor” 
liwcy, którzy fatygowali „Zygmunta“ z urzędu... 


Tło i przebieg zamachu 


SCENA Z GENERAŁEM HALLERĘM 

Pos. Kościałkowski w towarzystwie zastępcy 
szefa kancelarył cywilnej poszedł zawiadomić Jó- 
zefa Piłsudskiego o mordzie. Na drugiem piętrze 
w gmachu Filharmonii spotkał pos. Kościałkowski 
generała Hallera, idącego na czele licznego tłumu. 
Pos. Kościałkowski odezwał się do Hallera: „Pan 
jesteś winien tej zbrodni! To pańskie przemówie- 
nia agitacyjne spowodowały ten mord!“ Haller 
milczał. Do Kościałkowskiego zwrócił się komi- 
sarz policyi, żądając okazania legitymacyi, gdyż 
„obraża“ generała, Kościałkowski odpowiedział, 
Że ma pelne prawo obrażać Hallera i bierze za to 
odpowiedzialność. 

WRAŻENIE W SEJMIE 

Wiadomość o zamachu dotarła do Sejmu o 12.30 
i wywarła płorunujące wrażenie. Z początku nikt 
nie chciał wierzyć. W rozmowach w kuloarach 
wyszło na jaw, że prezydent Narutowicz otrzymał 
4 wyroki Śmierci, 

NADZWYCZAJNA RADA MINISTRÓW 

Zawiadomiony Piłsudski przybył do prezydyum 
Rady ministrów w towarzystwie generała Sikor- 
skiego. Piłsudski odbył konferencyę z Ratajem i 
Nowakiem, poczem rozpoczęła się Rada mini- 
strów. O godz. 1 przybył dowódca korpusu war- 
szawskiego generał Kuliński, 

Zwłoki prezydenta przewieziono o 1.30 do Bel- 
wederu. Zwłoki pokryte sztandarem Rzeczypospo- 
litej, przeniesione zostały przez członków domu 
prezydenta do powozu, poczem w eskorcie szwa- 
dronu przybocznego przewiezione zostały do pa- 
łacu belwederskiego. Na stopniach powozu stali 
adjutant generalny i lekarz przyboczny prezyden- 
ta. Na dziedzińcu pałacowym oddała honory kom- 
pania przyboczna. Ciało prezydenta, niesione 
przez oficerów, złożone zostało w sali audyencyo- 
nalnej, Przy zwłokach przepasanych wielką wstę- 
gą „Orła Białego“ pełnia warte honorową ułani 
szwadronu przybocznego. 

Na drodze stały olbrzymie tłumy. Wiele osób 
płakało, 


POSIEDZENIE PRZEWODNICZĄCYCH KLU- 
BÓW I KONWENTU SENIORÓW 


Zgromadzenie narodowe w środę 20 bm, 


Wniosek na zwołanie Zgromadzenia 
do Krakowa 


O godz. 4 rozpoczęło się posiedzenie przewo- 
dniczących klubów. Termin zwołania Zgromadze- 
nia narodowego dla wyboru prezydenta wyzna- 
czono na 20 b. m. e godz. 12 i pół. Na posiedze- 
niu pos. Thugutt wyraził przekonanie, że Warsza- 
wa nie daje gwarancyi bezpieczeństwa dla Zgro- 
madzenia naro:lcwego i że wobec tego należy je 
przenieść do Krakowa Za tą propozycyą prze- 
mawiali pos. tow. Barlicki I Lieberman, podczas 
gdy pos. Daszyński sprzeciwił się mimo, że nie- 


mia jeszcze warunków bezpięczeńsiwa. Taksania 
przeciw przeniesieniu oświadczył się Witos. 
SIKORSKI PREMIER — PIŁSUDSKI SZEF 
SZTA 

Marszałek Rataj, który w myśl konstytucyi ob- 
ial funkcye prezydenta Rzeczypospolitej, zako- 
imunikował przedstawicielom prasy, że gabinet 
będzie utworzony w ciągu tej nocy. Wedle infor- 
macyi zasiągniętych przez Waszego koresponden- 
ta na czele rządu stanie generał Sikorski, a mar- 
szałek zostanie szefem sztabu generalnego. 

CHCĄ Z MORDERCY ZROBIĆ WARYATA 

Prasa endecka usiłnie zrobić z Niewiadomskie- 
go waryata. Dziś dziennikarze endeccy w Sejmie 
próbowali nawet inspirować dziennikarzy lewico= 
wych, aby całej prasie polskiej podali, że Niewia- 
domski jest waryatem. Naturalnie dziennikarze 
z oburzeniem odrzucili tę prepozycyę. Dziennika 
rze lewicowi zdają sobie sprawę z gry endeckiej 
i nie dadzą się użyć za jej narzędzie. 

JAK SIĘ ZACHOWUJE MORDERCA 

Niewiadomski — widccznie za wyższą inspi- 
racyą — udaje obłąkanego. Na pytanie, dlaczego 
dokonał zbro:lni, odpowiedział: „Prezydent był 
wybrany przez mniejszość. Należało to zmyć 
przez krew, albowiem Polska została shańbiona'*. 
Słowa te są żywcem wzięte z artykułów „Dwu- 
groszówki“ i „Rzeczypospolitej“. 


GŁOSY PRASY 


Wszystkie pisma warszawskie wydały nad- 
zwyczajne wydania. „Gazeta Peranna" robi z Nie- 
wiadomskiego waryata. „Kuryer Warszawski“ 
znacznie szczerzej mówi, że zbrodnia została do- 
konana pod wpływem obłędu politycznego. 

„Robotnik w nadzwyczajnem wydaniu pisze: 
Krwawa agitacya chjeny dała opłakany plan. — 
Wobec wszystkich ambasadorów obcych państw, 
przedstawicieli Sejmu i rządu padł pod strzałami 
prawicowego zamachowca pierwszy prezydent 
Rzeczypospolitej polskiej. Cała odpowiedzialność 
za tę ohydną zbrodnię spada na prawicę sejmową. 
Od odpowiedzialności tej nie zdoła się ona uchylić. 
Demokracya jest zagrożona. Wszystkie czynni- 
ki Indowe į robotnicze w tej chwili muszą wystą: 
pić w obronie konstytucyi, prawa i państwa. 


URZĘDOWE OGŁOSZENIE ZWOŁANIA ZGRO- 
MADZENIA NARODOWEG 


Warszawa. (AW) „Monitor Polski* zamieszcza 
następujące obwieszczenie m.arszałlka Sejmu w 
sprawie Zgromadzenia narodowego: 

Na mocy art. 4l ustawy z dn. 17 marca 1921 r. 
konstytucyi Rzeczypospolitej polskiej zwołuje 
Zgromadzenie narodowe dla wyboru prezydenta 
Rzeczypospolitej polskiej na dzień 20 grudnia 
1922 r. na godz. 12 w południe w sali obrad Sej- 
mu i Senatu w Warszawie. 


CO OPOWIADA MINISTER OŚWIATY 


Warszawa. (AW) Od ministra wyznań i oświa- 
ty Kumanieckiego dowiadujemy się następują- 
cych szczegółów dotyczących zamachu: Mor- 
derca stai między ministrem Kumanieckim a pre- 
zydentem ministrów Nowakiem. Minister Kuma. 
niecki usłyszał suchy trzykrotny trzask, poczem 
zauważył, że prezydent się słania. Prezydentowi 
podskoczyli na pomoc szef protokołu dyplomaty» 
cznego Przeździecki i dyr. departamentu sztukł 
i kułtury Skotnicki, Minister Kumaniecki zauwa- 
Żył jednak, że wszelka pomoc była juź zbyte- 
czna, ponizważ u prezydenta wystąpiły już 
przedśmiertne drgawki. Kilka pań poczęło krzy- 
czeć, wówczas minister Kumaniecki podniósł re- 
kę do góry i powiedział: Proszę o chwilę spoko- 
ju i ciszy. Prezydenta złożono na kanapie, w kil- 
kanaście zaś sekund później stwierdzono Śmierć. 
Po śmierci złożono ciało prezydenta na miejscu 
zbrodni i przykryto je czarnym całunem. Szereg 
osób przyklękło przed zwłokami i odmawiało 
pacierze. 


ODEZWA STUDENTÓW WARSZAWSKICH 


Warszawa. (PAT) Wiec studentów politechni- 
ki warszawskiej, zwołany przez Tow. Bratniej 
Pomocy studentów politechniki, Koło naukowe 
politechniczne i warszawskie koła międzykorpo- 
racyjne w sobotę 16 grudnia postanowił podać do 
wiadomości i wykonania ogółu kolegów co nastę- 
puie: Wobec godnego potępienia morderstwa do- 
konarego na osobie pierwszego prezydenta Rze- 
czypospolitej polskiej sytuacya wewnętrzna kraju 
stała się groźną. Polska w niebezpieczeństwie! 
W obliczu jego studenci politechniki oddają się do 
dvspozycył legalnej władzy konstytucyjnej. Nie 
czas obecnie na wszelkie demonstracye i odda- 
wanie losu ojczyzny w ręce ulicy. Pod rozkaza- 
mi władzy legalnej gotowi jesteśmy zwalczać 
wszelkie _ wichrzycielstwo i _ niesubordynacyę 
państwową. Wiasną piersią odeprzemy zakusy 
wrogów czyhających na mement walk bratobój: 
czych.“ Powyższa rezolucyę przyjęto przez akla- 
macyę. 


„NAPRZÓD 


WE LWOWIE 
(AW) Łwów, 16 grudnia. 
W mieście spokói, chociaż znać silne zdenerwo= 
wanie. W kołach lewicowych wyraźne przygnę- 
bienie i oburzenie zamachem. Na jutro zapowie- 
dziano manifestacye. Jutro odbędzie się zgroma- 
dzenie roabotuicze w sprawie wypadków war- 
szawskich. Prawdopodobnie zgromadzenie zmieni 
się w manifestacyę ku czci zmarłego prezydenta. 
Dzisiaj odwołano na znak żałoby wszystkie 
przedstawienia w teatrach i kinach. Tu i ówdzie 
powiewają choragwie żałcbne. 
WRAŻENIE W GDAŃSKU 
Gdańsk. (AW) W związku z tragiczną Śmiercią 
prezydenta Narutowicza w Gdańskn zapanowało 
ogromne poruszenie. Wyszły nadzwyczajne do- 
datki w języku polskim i niemieckim. Agencye te- 
lefoniczne i telsgraficzne są formalnie oblęgane 


tŁrzez instytucye publiczne i banki, poszukujące 
potwierdzenia tych pogłonik, kiérve już pu em 
krążyły na czarnej giełdzie. „Danziger Neuste 
Nachrichten“ omawiając tragiczną Śmierć prezy- 
denta Narutowicza określa zamach jako zaburze- 
nie polityczne i zajmują się możliwemi konsck- 
wencyami tego faktu. 


Żeznania mordercy 


Warszawa. (PAT) Niewiadomski przy przesłu- 
chaniu twierdzi, że działał z własnej inicyatywy 
bez porozumienia się z kimkolwiek, Jako pobudkę 
swego czynu wskazuje na rozdział głosów przy 
wyburze prezydenta. 

Morderca został zaraz zbadany przez władze 
sądowe. Dochodzenie zakończone będzie 17 bm., 
poczem sprawca niezwlocznie stawiony będzie 
przed sąd doraźny. 


Gabinet generała Sikorskiego 


(PAT). Warszawa 16 grudnia. 

Ogłoszono urzędownie: 

Do Pana Władysława Sikorskiego, generata 
dywizyi i szafa sziabu wojsk polskich w War- 
szawie: Mianują, Pana prezesem Rady min'o'rów 
i ministrom spraw wewnętrzzych. Warszawa, 
dnia 16 grudnia 1922. Prezydent Rzeczypospiitej 
w zast. Maciej Rataj, marszalek Sejmu, Pr:zy- 
dent ministrów Władysław Sikorszi, g.nerał dy- 
wizyń, 

Dziś utworzony został gabinet pod prezyden- 
turą generała dywizyi i szefa sztabu goneral..e- 
go Władysława Sikorskiego w nasiępującym 
składzie: zdrowie Cholźko. praca i opieka Spa- 
łeczna Darowski, kièr. poczt i telegrafów Jan 
Moszczyński, koleje Marynowski, kier. min'st. 
przemysłu i handlu Strasburger, kier, minist. 
rolnictwa Raczyński, skuwb Jastrzębski, sprawy 
zagraniczne Aleksander Skrzyński, poseł nad- 
zwyczajny i minister pełnomocn" przy dwonze 
rumuńskim, roboty publiczne Łonuszański, woj- 
na Sosnkowski, szrawiedliwość Makowski, ki ir. 
minist. wyznań religijnych i oświece"ia publics- 
nego prof. Józef Mikuiowski Pomorski, 

OBWIES7TC7T"TE O MOPTTTĘ 

Niepoczytałna ręka dokonała dnia 16 grudnia 

ohydnego mordu na osobie najwyższego dostoj- 


nika Rzeczypospolitej, p. pr”ydenta Narutowi- 
cza. Sprawca został ujęty i poniesie zasłużarą 
karę, Obowiązki pr zydznta Rzeczypospolitej 
objął zastęyczo w myśl art. 40 konstytucyi mar- 
szaltk Sejmu, p. Maciej Rataj, Wszystkie władze 
nadal sprawują swoje funkcye, Powiadamiajje 
o powyższem ludność Rzeczyposmał “oj, wzywam 
wszystkich do Zachowania tezwznlędnego S00- 
koju i powagi, potrzebnej w chwili tak ciężki j 
dla państwa. Podpis: Minister L. Darowski, kie- 
rownik ministerstwa spraw wewnętrznych. 


ŚLEDZTWO 


W uzuprełrieniu ogłcszonego przez PAT komu 
nikatu o zabójstwie prezydenta Rzeczypospoli- 
tej siwi.mdza się, że sprawca zamachu, Eligiusz 
Niewiadomski, już przekazeny został wł” "1 
sądowym, Bliższe okoliczności zbrodni wyświe- 
tli dochodzemie, Władze bezpieczeństwa © zamóa- 
rze odwiedzenia „Zachęty“ przez przzydenta po- 
wiadomione nie były, aczkolwiek dnia poprzed- 
niego byli do późnego wieczorą w Belwuderze 
zarówrą kierownik ministerstwa s7raw wewnę- 
tnznych L. Darowski, dyrektor departementu 
bezpieczeńs.wa publicznigo Stan'sław Urhana- 
wicz i zastępca komendanta policyi m. Warsza- 
wy Charlemaine, 


Meczennik za sprawę ludu 
i demokracyi 


(Nad trumną pierwszego 


Za to, Że dzierżył wysoko polską myśl państwo- 
wą, za to, że był jednym z tych, co nie dopuścili 
do oddania świeżo wskrzeszonej Polski na pastwę 
wichrzycielstwa i prywaty — poniósł męczeństwo 
Gabrycl Narutowicz, pierwszy Prezydent niepo- 
dległej Polski. i 

Prawy Polak, urodzony w r. 1865 w Telszach 
na Żmudzi, za swą ojczyznę przez całe życie u- 
ważał Polskę, z którą przed wiekami Unia l.ubels. 
sprzęgła jego kraj rodzinny i spolła w jednę ca- 
łość. Zagranicą zdobył sobie warsztat pracy i sła- 
wę w świecie. W Szwajcaryi, mimo że cudzozie- 
miec, mimo że Polak otrzymał katedrę profesor- 
ską na politechnice w Zurychu dla swoich niepo- 
wszednich zdolności i ogromnej wiedzy fachowej. 
Znakomitość w dziedzinie budowli lądowo-wod- 
nych zyskał sobię rozgłos swemi pomnikowemi 
pracami inżynierskiemi w Alpach į na Renie i zo- 
stał konsulentem fachowym rządów; szwajcar- 
skiego, francuskiego, hiszpańskiego, oraz człon- 
kiem międzynarodowej komisyi regulacyi Renu. 

Zaszczytne stanowisko, jakie zajmował na ob- 
czyźnie, nie oziębiło jego miłości ojczyzny, nie 
rozluźniło jego stosunków z Polską. 
= Charakter prawy, silny i odważny, umysł sze- 
roki i europejski — pracował Gabryel Narutowicz 
dla Polski cicho, skromnie i wydatnie, A gdy na- 
deszła burza dziejowa, rzucił on swój autorytet, 
jaki miał między obcymi, na szalę sprawy polskiej 
ina arenie międzynarodowej w prasie zachodnio- 
europejskiej podniósł głos za odbudowaniem nie- 
podległego państwa polskiego, 

Gdy państwo polskie, nad którego wskrzesze- 
niem współpracował, powstało, Gabryel Naruto- 
wicz ofiarował mu odrazu swe usługi. Zostały one 
przyjęte w r. 1920, kiedy ówczesny premier pol- 
ski Władysław Grabski powołał go na ministra 
robót publicznych. Gabryel Narniowicz porzucił 
swietną posadę w Szwajcaryi i stanął w Polsce 
na posterunku trudnym, w twardej siużbie dla oj- 
ezyzny. i 

Na konferencyi w Genui. gåzie był doradcą fa- 


Prezydenta wolnej Polski) 


chowym delsgacyi polskiej w sprawach techni- 
cznych, okazał się niespodzianie jego talent dy- 
plomatyczny, spostrzeżono icgo rozgałęzione sto- 
sunki i sympatye, jakie zdawna miał w Europie. 
To wyniosło go na urząd ministra spraw zagrani- 
cznych. Na tem stanowisku okazał szczęśliwą 
rękę i szereg trudnych spraw — w szczególności 
sprawę Wschodniej Małopolski — pomyślnie pu- 
kierował. 

Niezłomnie stał na stanowisku demokratycznem. 
Europejczyk i gorący patryota polski, poczuwał 
się do obowiązku obrony oiczyzny przed reak- 
cyą i prywatą chjeny. Dlatego wybrany został po 
Piłsudskim Pręzydentem Rzeczypospolitej. 

Nie mogła strawić chiena tego nieugiętego mẹ- 
ża, tego konsekwentnego Zmudzina, który sta- 
nowił nieprzebytą „zaporę“ dla apetytów rcakcyi. 

I to życiem swem musiał przypłacić. Padł jako 
ofiara uplanowanego zamachu, poległ jako mę- 
czennik idei państwowcj i demokratycznej, 

Cześć męczeńskiej pamięci pierwszego Prezy- 
denta wskrzeszonej Rzeczypospolitj Polskiej! 
Imię Gabryela Narutowicza zapisane będzie za- 
szczytnie na jednej z najsmutnicjszych kart hi- 
storyi Polski. - 


Skłacki 


ORGANIZACYA BRUKARZY KRAKOWSKICH 
Mkp. 50.000 ną rodzinę po Kałuszewskim, zamor- 
dcwanyim przez chjenistów 11 grudnia w Warsza- 
wie. 3 


Zakhd destygtyczy EMILA 


BLADA 
Grocziza 51 IL p. 


pod kierownictwem sił fechowych a'warty jak dawniej 
ad godz. 9—1 I od 3—6. 2262 


jioreerca 


Bsą i 
[ego obrońcy 
Morderca Prezyden.a Narutowicza, Eleg't 
NizwiadezzSzi, urodził się w roku 1069, szot 
realną ukcńczyi w Warszawie, polem ucząca 
do akademii sztuk piężznych w Potersburgu, s 
rą ukończył w roku 1895, poczum przeniósł 5% 
do Paryża i tam małoewał, Nie posiadając i 
tu, przerzucił się do krytyki artysiycznoj 1 53 
stałym wspułsracowniajem €ndctkicj „Gać 
Warszawskiej“, w k.órej pisał racenzye z W 
staw obrazów i rzeźb. Pozatem wykładał na ró 
rych kursach historyę sztuki. Niewiadom 
nalczał do Stronnictwa naredowo-demokraty 
nego, W niepodlegiej Polsce był wyższym U 
dnikiem ministersiwą kultury i sztuki, m ano 
cie naczelnikiem departamen u sztuk plasty 

nych; za czasów pp. Przesmyckiego i Il" 
był wszechwład ym panem w tem minizeo,gi 
Zaledwie dokonał morderstwa uu osobie P 
zydenta, już chjena broni tego endeckiego F3% 
da wszeik:mi sposobami. Już robi z niego „W^ 
ryata', r 
Aguncya Wschodmia — ta instytucya półurć 
dowa, przez rząd rieniądzmi państwowemi * 
trzymywana, a gnieżdząca u siebie róż ych © 
deków i end koidów — zachowała się wyrost 4 
nikczernny sposób, W pewszym telegramit, | 
którym doniosła o zamachu, a jeszcze nie ws” 
mnaia o Śmierci Prezydemta, już z caig enm 
ścią zamieściła informacyę, ża Niewiadomski "i 
„w stane nie ormainym'. że „powody zamaćj 
mają być natury indywidualnej“ (co za oly% 
rzucać w ten sposób cień na zamordowan68 
Prezydzmta!) i na poczekanu zełgała, że „sprdw 
ca po zamachu oddał się sam w ręce pelicyi*, a 
gdy w rzeczywistości usiłował uci:e po dojo 
niu morderstwa. 1 
Nastopze dwa telegramy Agencyi Wschodn 
zos ały zredagowane z widocznym celem zm)” 
na opinii publicznej: skłamane w całości, don% 
Szą one, że odbyła się rada ministrów z W 
łem marszałka Piłsudsikiego i że „marszałek H 
sudski, opuszczając sałę obrad. oświadczył d4% 
nikarzom, że do jutra zam anuje gabinet; ra M 
tanie, czy premierem będzie Darowski, oświśy. 
czył Pilsudski, że wobec wyjątkowo ważny” 
wypadków sprawa ta nie jest przesądzona”, 
Wszystko to z palca wyssane dla uśpienia © 
ności społeczeństwa! , 
W dalszym telegram'e domiosła Agent" 
Wschodnia, że „Niewiadomski w ostatrjeh 0% 
sach wystąpił z partyi narodowo-demok ratyi 
nej (!) i że „w roku 1918 wypadł z tramwajl 
doznał silnego obrażenia na ciel, tak. że od N 
go czasu cerpi na silny rozstrój nerwowy” || 
przecież potem był dygnitarzem ministery” | 
nym!). | 
Ile tu kłams:'w i podłości! 
$ b 


© 

Rówrie gorliwie ujęło się za morciercą 1 
ne w Krakowie wieczewem po zbrodni „nadew 
czujne wydanie „Rzeczypospolitej* i „Gońca By 
kowskiego*”, które ze zbyt przejrzystą skwał i 
wością donosi, że Niewiadomski „do żadne 
stronniotwa nie nelhal" i że był niepoczy taln 


Pod świeżrm wrażeriem zbrodni zebrał “i 
senat Uniwersytetu Jagiellońskiego, ©clem Wy 
żenia daveszy kondeł.ncyjnej, mającej wyró, 
żal i oburzenie z powodu zamordowania PI“ Ti 
denta Rzeczy pospołi.ej, I oto z całą stanowć | 
ścią przeciw wyrażtmiu olbumzenia z powodu “3 
kona ego morderstwa — wystąpił przedste” | 
ciel wydziału t wlogicznego, znany agitator ch. t 
ny, ksiądz Zimmermann! Kapłan Chrystusowi 
domagający się, żeby się nie oburzano na M 
derstwo — oto smutny okaz znieprawieLia, * 
nzonego przez chjenę! 

+ . + 

CZY KSIĄŻE BISKUP SAPIEHA, SENAT 
UWAŻA ZA ZGODNE ZE SWCJEM STANO' 4] 
SKIEM KAPLAŃSKIEM POZOSTAĆ NAD” | 
W KLUBIE MORDERCÓW? 

, *. 

Czy redakcye „Czasu“, „Nowej Reformy“, t p 
strowanegą Kurysra Codziennego" i „Now 
Dziennika? uważają dla siebie za możliwe O% 
wydąwać gazo.ę wspólną z „G:osem Narod ar 
„Gcłcem Krakowskim", organami obozu. Ki, 
jest moralnym winowajcą zamordowania PP 
denta Rzeczyj ospozt cj? 3 | 


sall d 
Pcsłowie Holeksa. Rymar i Tabaczyński mi j 
cżilność wczorajszej schoty w południa uda g 
do województwa krakowgsiego z protastem s 
ciw zabron eniu w ubiegiy wior k zgromacim 
chjcny, zwotanego celem podburza.ia pr 
csobie prszydenta Narutowicza! 


— Nr. 298 
aa EE 


CRONIKA 


Kraków 17 grudnia. 

DALSZE WIADOMOŚCI Z WARSZAWY 
zamieści najbliższy numer „Naprzodu“, któ- 
ry wyjdzie z druku jutro, w pzricaziałak 
rano (z datą dnia następnego). 

—000— 
O pracę dla Polakow reemigrantów 
z Niemiec 


(k) Ministerstwo pracy komu'ikujs, że Polacy 
zamieszkali w Niemczech, chcący korzystać przy 
powrocie do Polski z ulg transpormowych, w 
Myśl traktatu wersalskiego, muszą opuścić te- 
Tytoryum Niemiec najpóźniej 10 stycznia 1923 r. 
Wobic tego spodziewany jest w dniach najbliż- 
Szych masowy powrót Polaków z Ni imiec, Chege 
im zapewnić pracę, pańs,wowy Urząd pośredni- 
etwa pracy w Krakowie apeluje do właścicieli 
kopalń, przedsiębiorstw przemysłowo ha dlo- 
wych oraz gospodarstw foJwarcznych. aby zapo- 
trzobowanie pracowników wszelk ch kategoryj 
Z podanem dokałdnych warumków wynagrodze. 
nia, zgłaszali bezzwłocznie pod adresem Urzędu 
Pośr.dnictwa pracy w Krakowie, ul. Podzamcze 
L 30 lub telefonicznie na Nr. 472. 

—000— 
Ne niszczyć plant! 


Otrzymujemy następujące pismo: , 

Ośmiclamy się ninicjszem gorąco prosić o wię- 
cie w obronę naszych cennych plant krakowskich, 
Oraz wszystkich drzew w ogrodach, parkach, na 
ulicach, placach i na cmentarzu w Krakowie, Od 
lat kilkunastu bowicm odbywa się bezkarnie for- 
malna rzeź drzew naszych.  Austryacyi wycięli 
nam las Bielański i piękny lasek za rogatką war- 
Szawską, a oprócz tego niewiadomo z czyjcgo po- 
lecenia wycina się każdej zimy zupełnie zdrowe 
drzewa na plantach krawoskich. Qprócz wielu in- 
nych wyrąbano zeszłej zimy kilka drzew w oko- 
licy „drzewa wolności* bliżej dworca kolejowego, 
wycięto wielkie drzewo w kole przed ul. Kapu- 
cyńską, zaś począwszy od Podwała ku Wawelo- 
Wi wycięto mnóstwo młodych drzewek i krze- 
Wów, a starsze drzewa tak okropnie pokaleczono, 
Że pozosiałe szczątki grubych ramion tychże ster- 
czą, jak gdyby wołały o pomstę do nicba. Wycina 
się nietylko kasztany, lecz o zgrozo! nasze kocha- 
ne lipy, jasiony, akacye i klony. Zabrano się i do 
wycirania świerków i jodetna cmentarzu i nikt 
ani słowem przeciw tej dzikiej gospodarce nie pro- 
testuje, 

Ludzie, patrząc ze zgrozą na tę gospodarkę, wy- 
rażają żal nad powalonem pięknem drzewem i na 
tem konice, a tymczasem piły i siekiery magistra- 
ckie szaleją formalne, pustosząc tak drogą i chlub- 
ną roślinność. Na miłość Boga! Co nam zostanie, 
gdy nam wytną wszystkie drzewa? Gdzie się 7a- 
Znieździ ptaszyna, aby nam zaśpiewać? Dawniej- 
Szymi laty mnóstwo ptactwa śpiewającego gnież- 
dziło się koło naszego miasta i na plantach i gwar- 
no było od cudnej melodyi tych skrzydlatych śpie- 
waków, nad czem się obcy unosili i podziwiali. 

Dzisiaj cisza jak w grobie, gdyż ptaszęta boją 
się pustej przestrzeni. Ś, p. dyrektor ogrodnictwa 
miejskiego straszną zadał klęskę drzewom na” 
Szym, i teraz, kicdy leży w grobie, jaką korzyść 
ma z tego, że nam tak wielką wyrządził szkodę? 

becnię znów poznaczono już drzewa, które 
mają być wycięte. Jakżcbyśmy srodze narzekali, 
gdyby Prusacy wycinali nam drzewa, a my tak 
fospodarząc, czyż jesteśmy lepsi od Prusaków ? 
ajemnicą jest, kto i na co tych drzew potrzebu- 
ie? Którą to tajemnicę chyba szanowna Redakcya 
zdoła wyświetlić, Wycinanie drzew płantacyjnych 
odbywa sie tajemniczo zwykle nocną porą. 

Porawiając gorącą naszą prośbę o stałą obronę 
naszych plant i drzew, z góry łączymy wyrazy 
wielkiej wdzięczności i wysokiego  poważania. 
Zwracamy się dlatego do Szanownej Redakcyj, 
gdyż krakowskie gazety lękają się widocznie pi- 
Sać na ten temat. 

Szereg mieszczan krakowskich. 


ODWOŁANIE WIECÓW PROPAGANDY PO- 
ŻYCZKI ZŁOTEJ. Ze względu na żałobę, jaką o- 
Tyła się Polska po zamordcwaniu Prezydenta 
zeczypospalitej wszystkie wiece zapowiedziane 
ta dzisiaj t. į. niedzielę celem propagandy pożycz- 
Paot; zostają odwołane w całym Krakowie i 
Ożore na 6 stycznia 1923 r. 
g ONCFSYE PRZEMYSŁOWE. W dniu 15 bm. 
było się w mosistracie krakewskim pod przew. 
reprez, m. dr Wiclgusa posiedzenie Komisyi Jla 
p zerhysłów koncesyonowanych. Komisya wydała 
ppinię co do 12 podań, wniesionych o udzielenie 
nri przemysłowych. Podania z wyjątkiem 
| EE$o przychylnie załatwiono. 


„NAPRZOD* 


Zalo01e posiedzenie Rady m. krakowa 


(k) W poniedziałck o godzinie 1 po południu 
odbędzie się żałobne posedzenie pain.j Rady m. 
Krakowa, dla dania wyrazu żalobie po tragicz- 
nym zgonie pierwszego Prezydenta Rzeczypo- 


spolitej, 
Tą drogą zawiadamia się radców miejskich, 
aby przybyli na posiedzenie. 


Paskarze-rzeźnicy znowu wnieŚii nowy cennik 


(k) W ślad za piekarzami, cech rzeźników kra. 
kowskich wtiósł wczoraj do magistratu nowy 
cennik na mięso, znacznie wyższy od poprzed- 
niego. Nowe ceny rozpatrywał bezpośrednio po 
ich przedłożeniu magiszraiowi subkomitet cen- 


nikowy. Powzięte praz subkomitat wnioski, 
będą przedmiotem konfere cyi Komsyi cenni- 
kowej w poniedzialek 18 bm. o godz. 5 po połu- 
dniu, 


—000” 


CHOINKI MIEJSKIE Zarząd ogrodów miejskich 
będzie sprzedawał po bardzo przysiępnych cenach 
choinki (Świerki), Sprzedaż odbywać się będzie od 
dnia 20 bm. w ogrodach przy ul. Lubicz 23 i w 
miejskiej Szkółce w Dębnikach. 

ODWOŁANIE WIECU URZĘDNICZEGO. Za- 
powiedziany na niedzielę wiec pracowników pań- 
stwowych w sprawie drożyzny, zostało z powodu 
zamordowania prezydenta Naruowicza odwo- 
łany. 

PROGNOZA NA NIEDZIELĘ: Przeważnie po- 
chmurno, miejscami mgła, lub opady, temperatura 
w pobliżu 0, wiatry z południo-zachodu i zachodu. 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po 
raz pierwszy na przedstawieniu popołudniowem, 
a ostalni w tym sezonie „Hamlet“ z p. Wysocką 
w roli tytułewej, Przedstawienie to rozpocznie się 
wyjątkowo o godz. 3. Wieczorem Jewreinowa „To 
co najważnicjsze” Jutro ostatni występ p. Wysoc- 
kici w „Judycie*, którym znakomita heroina pol- 
ska kończy u nas obecną gościnę. We wtorek 19 
b. m. (nowość) K. Goetza „Ingeborga“ z pp. Nosa- 
rzewską, Kosmowską, Białkowskim, Senowskim i 
Nowakowskim na czele. Po niej ukażą się naj- 
świcższe nowości polskie, Fraszka na tle czasów 
Henryka Walczego i jego krótkotrwałego pobytu 
w Polsce — „Popas Króla Jegomości* Adama 
Grzymaty-Siedleckiego, dalej komedya Stefana 
Kiedrzyńskicgo „Zabawa w. miłość“, wznowienie 
świetnej komedy satyrycznej Tadeusza Rittnera 
„Wilki w nocy“, a nadto atrakcyjna baśń Andrzeja 
Galicy o bohaterze tatrzańskiej legendy p. t. „Ja- 
nosik*, W okresi światecznym wznowion będą a- 
trakąvine jasełka Rydlowskie „Betleem polskie”, 
uświetnione tego roku w części wokalnej współ- 
udziałem chóru Tow. Oratoryinego. 

PORANEK SYMFONICZNY, który miał się od- 
być dziś w niedzielę na dochód budowy kolonii 
wakacyjnych kolejowych, z powodu zamordowa- 
nia prez. Narutowicza nie odbędzie się. 

„KINO MUZEUM“ wyświetla w dniu 17 gru- 
dnia nowy program pouczający: 1) Rzeka Cołum- 
bia. 2) Życie w Meksyku. 3) Wyrób żelaza i stali 
(Z części). 4) Wodospady Imatry (Rosya). 5) Haf- 
towanie i cerowanie prądem elektrycznym. 

WYSTAWĄ PRACY KOBIET odbędzie się w 
Muzeum przemysłowen! w czasie od 31 bm. do 10 
stycznia 1923 r. Prace przeznaczone na wystawę 
przyjmuje dyrckcya Muzeum codziennie w godzi- 
nach od 9 do i. 

UDAREMNIONE WŁAMANIE. Policya areszto- 
wała Moiżesza Rosenberga, który usiłował z zani- 
kniętej pracowni obuwia Chaima Buchskbkauma przy 
ulicy Stradom |. 11 skraść trzewiki, skórę itd. Ro- 
senberga przychwycono na gorącym uczynku i 
oddano w ręce policyi. Spólnik Rosenberga zbiegł. 

USIŁOWANE SAMOBÓJSTWO. Wczoraj w go- 
dzinach wieczornych usiłowała odebrać sobie ży- 
cie przez wypicie większej ilości lisolu 23-letnia 
Julia Z. Desperatkę w groźnym stanie przewie- 
ziono do szpitala św. Łazarza, 

PODRZUTEK W BRAMIE. W dniu 13 bm. zna- 
leziono w bramie domu przy ul. Andrzeja Potoc- 
kiego, znaleziono dziecię płci męskiej, mogące li- 
czyć © do 6 dni. Dziecko oddano do żłóbka, a w 
toku dochodzeń policyinych za matką stwierdzo- 
no, że jest nią niejaka Paula Reicher l. 20 z Wie- 
liczki. Reicherową aresztowano. 

ŚWIĘTOKRADZTWO. Do policyi krakowskiej 
doniesiono, że onegdaj w nocy skradziono w ko- 
ściele w Rybnej koło Krakowa z obrazu Matki 
Boskiei trzy sznury grubych korali wartości po- 
nad milior marek, oraz ponad 26 wotów srebrnych 
wartości 200.000 marek. Jeden sznurek składa się 
z 46 korali, drugi z 46, a trzeci z 50. Największy 
z korali posiada znak „R.“ Na metalowych wiesza- 
detkach wyryte sa litery „F. W. 1904“, a krzyżyk 
ma literę „W“. Wedlug wszelsiego prawdopodo- 
bieństwa sprawca dosta: się do kościoła przed je- 
go zamknięciem, gdzie przebył całą noc i zaraz na 
drugi dzień po otwarciu drzwi o wczesnej godzi- 
nie rannei wyszedł ze skradzionemi przedmiotami. 


DYREKCYA POCZT I TELFGRAFÓW W 
KRAKOWIE zawiadamia wszystkich abonentów 
stacyj telefonicznych, o ile maią zamiar przedsię- 
brać jakiekolwiek zmiany w swych stacyach, by 
wnosili podania do tut. dyrekcyi poczt i telegra- 
iw, względnie do Zarządu technicznego telegra- 
fów i telefonów przynajmniej na dwa tygodnie 
przed dniem, w którym chcieliby te zmiany uzy- 
skać, gdyż w przeciwnym razie ich prośba nie 
mogłaby być uwzględnioną na czas, 5 

—000— .z=a__ 
Z POLSKI 

JEDEN Z AKTORÓW W LWOWSKIM PRO- 
CESIE KOMUNISTÓW, W czasie przesłuchania 
komisarza policyi lwachowa, który wykrył w 
swoim czasię zebranie komunistów u św, Jura, 
wyszło na jaw, że komisarz najcenniejsze swoje 
informacye posiada od niejakiego Spicgla. Obrona 
usicowała wykazać, że ów Spiegel jest konfiden- 
tem policył, czemu komisarz lwachow zaprzeczył. 
Na to obrońca Duracz, pokazując ławie przysię- 
głych papier, oświadczył, że papier ten to legi- 
tymacya Spiegla jako konfidenta policyi, wysta- 
wiona przez naczelnika delcnzywy warszawskiej 
Snarskiego, drugi zaś dokument jest „marką poli- 
cyjną* Spiegla oznaczoną nr. 7. Dalej twierdzi 0- 
brońca, że Spiegel zgłaszał się do rosyjskiego po- 
sclstwa w Berlinie i zaproponował tam swoje u- 
sługi jako szpicg przeciw rządowi polskiemu, Ro= 
syanie wyrzucili go za drzwi. Wtedy starał się o 
nawiązanie kontaktu z osobami, mającemi stycz= 
ność z partyą komunistyczną i jako takiego odna=- 
laz! Breslera w Berlinie, któremu zaproponował, 
że będzie go informował co się dzicje w warszaw= 
skej defenzywie Jako dowód przedkłada obrońca 
kwit, który wystawił Spiegel, potwierdzając od- 
biór 1000 marek niemieckich za przyszłe usługi 
szpicgowskie. „ | 

Prokurator oświadczył, że będzie Spiegla Ści- 
gal 

s —000>— 
REPERTUAR 


Teatr im. Jul. Słowackiego 

Niedziela popołudniu: „Hamlet“, 

wieczór: „To co najważniejsze" 
Poniedziałek: „Judyta“. 
Wtorek: „Ingeborga“ (nowość K. QGoetza). 
Środa popołudniu: „Dziady“. 

wieczór: „Ingeborga“, 
Czwartek: „Ingeborga“. 

Teatr Fanalela 

Niedziela popołudniu: „Przebudzenie się wlosny”, 

wictezór: „Bęben*, 
Poniedziałek: „Beben“. 
Wtorek: „Beben“. 
Środa: „Beben“. 

Teatr miejski Cwera i Qnerełka : 


Niedziela popołudniu: „Kopciuszek“, 
wieczór: „Cygarerya*. 

Kollegium wykładów naukowych 
(Rynek A—B 39). 
Poczatek o grz. ? wieczór. 

Poniedziałek: Dyr. Muz. Nar. dr Fel. Kopera: Ra- 
fael Leonarda da Vinci i Michał Anioł (z obra- 
zasni świetlnymi). 

Wtorek: Wieczór poezyi i prozy Edgara Poego. 
Wykorawcy: Helena Wojciechowska, art, Ba- 
gateli i dr Ernest Ader. p 

Środa. Dr Adoli Klęsk: O rytmie życia. 4 

Fiatek: Dr Melania Gratczyńska: Romantyczna 
muzyka kameralna (z ilustr. muz.). 


zi dostarcza tranco w umyc 
Serki OWÓCOWE 51 10-kilowych za zalicza ZA 
cztową po cene: 2257 i 

Mtp 12.009 za s rzynkę 5 kgi 
M p 24.000 za s<rzynsę 10 kg F 

Odsprzed jącym przy większym odbiorze opust. 

MG chowssa i Komarmeka 
Wyt.ória marmelady | przetaorów owocow, ch. Sika z ogr. odp. 

w NauauliowGs, poczta UKOGiM. 


Przegląd gospodarczy 


Glełda krakowska z 16 grudnia. 


Namoa dMłsł U sat 
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Floreny holen.| —*~ 
TELEGRAMY GIEŁDOWE 


Warszawa. 16 grudnia. (PAT) Uiełda. Milionów- 
ka trans. 1675, 1680. Waluty: Dolary St. Zjedn. 
trans. 18.150, 17.900, 17.935, sprzed. 18.025, kupno 
17.845, funty szterlingi trans. ®4.100, 83.900, marki 
niemieckie trans. 2.72 i pół, 2.77 i pół, 2.15. Czeki; 
Gdańsk trans. 2.52, 2.75 i poł, 2.70, sprzed. 2.70 
i pół, kupno 2.62 i pół, Belgia trans. 1235, 1242 
* pół, sprzed. 12-19, kupno 1236, Berlin trans. 2.12 
` pół, 2.77 i pół, 2.67 i pół, sprzedaż 2.12 i pół, kup- 
no 2.62 i pół, Londyn trans. 84.000, 84.200, 83.700, 
sprzed. 84.120, kupno 583.250, Ncwy Jork trans. 
18.156, 17.900, sprzed. 17.990, kupno 17.810, Nowy 
Jork drobne sprzed. 17.940, kupno 17.760, Paryż 
trans. 1.-10, 1560, 1352 i pół, sprzed. 1355, kupno 
1342, Praga trans. 560, 556, Szwajcarya trans. 
3455, 3462 i pół, 3445, sprzed. 0463, 3445, Wiedeń 
trans. 0.27, 0.26 i trzy czwarte, 0.27, sprzed. 0.27, 
kupno 0.26, Włochy trans. 920. 

Zurych. 16 grudnia. (PAT) Zamknięcie ziełdy: 
Berlin 0.08 i jedna czwarta, Holandya 210 i trzy 
czwarte, Nowy Jork 527 i jedna czwarta, Londyn 
24,50, Paryż 39.65, Praga 15.90, Budapeszt 0.22 
i trzy czwarte, Bukareszt 3.07, Zagrzeb 1.40, So- 
fia 4.02, Warszawa 0.03 i jedna czwarta, Wiedeń 
0.0075, ausir. korona stemplowana 0.0076. 


= Z ruchu socyalistycznego 


KONFERENCYA DELEGATÓW FABRYK CE- 
MENTU W SZCZAKOWEJ I GÓRCE 
/We środę 6 grudnia odbyła się w Trzebini kon- 
ferencya delegatów cementowni ze Szczakowej i 
Górki, z udzialem tow. Czumy, centralnego Se- 
kretarza Związku robotników przemysłu chemi- 
cznego.¿ Tow. Czuma złożył sprawozdanie z do- 
tychczasowej akcyi w cementowniach, zmierzar 
jącej do uzyskania podwyżki płac i jednorazowej 
dwuitygodniówki i podał delegatom do wiadomo- 
ści, że Gol. fabryka cementu zgodziła się na od- 
bycie konferencyi, natomiast Szczakowa i Górka 
usiłują wywinąć się od ka ferencyi z przedsta- 
wicielami robotników, W obszernej dyskusyj de- 
legaci dali wyraz swemu oburzeniu i wypowia- 
dali się za tem, aby sięgnąć po najostmzejsze Śro- 
dki walki, aby zmusić dyrekcyę do pertraktacyi, 
fUchwalono, aby w dniu 7 grudnia b. r. urządzić 
w tych dwóch cememiowniach dwugodzinny pro- 
tstujący strejk, a gdyby to nie pomogło, aby zwo- 
łać jeszcze raz szeroką konferencyę, która w rar 
zie potrzeby będzie proklamować strejk. To zde- 
cydowane stanowisko nieco pchnęło sprawę tę 
naprzód, gdyż w dniu 7 grudnia b. r. tak dyrek- 
cya w Szczakowej, jak i w Górce zgodziła się na 
odbycie konferencyi, Którą ma zwołać inspekto- 
rat pracy w Krakowie. 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


BACZNOŚĆ KRAWCY I KRAWCZYNIE! Zgro- 
madzenie robotników krawieckich odbędzie się w 
poniedziałek 18 b. m. o godz. 7 wieczór w sali 
Związków zawodowych przy uł. Dunajewskiego 5 
TI p. z następującym porządkiem dziennym: 1) o- 
statnia akcya strejkowa, 2) sprawy organizacyjne, 

3) robotnicza spółdzielcza krawiecka. O liczne i 
punktualne przybycie uprasza Zarząd. 

= BACZNOŚĆ DOZORCY DOMOWi, ROBOTNI- 
CY DZIENNI I SŁUŻBA DOMOWA! Dnia 17 gru- 
dnia o godz. 3 popoł. w dużej sali Domu roboni- 
czego przy ul. Dunajewskiego 5 odbędzie się wal- 
ne zgromadzenie Związku dozorców domowych, 
służby domowej i robotników dziennych. Wstęp 
za okazaniem legitymacyi członkowskiej. 


s ZA ŁAD DENTY>T:C -NY 
DRA KAROLA BARGEROWSKIEGO 


Mały Rynek 4, t. piętro 
otwarty z dniem 13 grudnia, 
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NAPRZÓD” 


PARSTI MD WAJ’ Tanang apur 
KAZZAYCZEJE WALNE aAA Et 
CZŁONKÓW ROB. STOW. SPOŻ. „NALRZÓD” 
W BORKU FAŁĘCKIM 
Spó,dz. zar. z ogr. odp. 
odbedzie się w niedzie!te 24 grudeja 10720 g 10 
przed poł w SwWi p. Libana w Borku Fatęckiu. 
Porządzk dzienny: 

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 

Zgromadzenia; 

2) Zmiana statutu z godnie z ustawą o spółdzicl- 
niach z dnia 29 października 1920, Nr. 111 Dz. 
p. p. poz. 733; 

3) Wybór jednego członka do Zarządu; 

4) Przystąpienie do spółdzielni „Proletaryat“ w 
Krakowie na podstawie bilansu z dnia 31 gru- 
dnia 1922 r.; 

5) Inne wnioski. 

W razie braku przepisanej statutem ilości człon- 
ków następne Walne Zgromadzenie odhędzie się 
o godz. 11 przedpoł. bez względu na ilość cbe- 
cnych. 2259 


Za Zarząd: 
Stanisław Michnowicz 
skarbnik 


Walentv Skórka 
prezes, 


„TARY TEATR" 


w Krakowie, Jagiellońsa 1, Tel. 1402 
WYDKIE OBIADY 
od godz. 12 do godz. 5 po południu. 


Gabinety z plamnem, urządzone stylo- ; 


wo dla zsbrań towarzysxich. 
wag Przyjmuje zamów enia na wesela i zabawy. "ea" 


2264 


d DES > rużwa 


2%) 


Poszukuję fotelu dentystycznego 
oraz bormaszyny. 


Oferty pisemne do Administracyi „Wolnego Słowa”, 
2194 


Kraków, Stolarska 8, dia W. M. 


——_-. 


„Zagłoba*-król miodów 


2145 


PIERWSZA MAŁOPGLSKA FABRYKA 
Zw IEKCIADEŁ i SZLIFIERNIA SZKŁA 


5p. z ogr. odp. 
poleca: lustra i szyby szlifowane do mebli, lustra 
w ramkach nikłowanycn i patentowe na deszczuskach, 
Szyby i lustra w każdej wielkości na składzie. — 
Dostarcza szkła mielonego dla celów przemysłowych. 
Zamówienia przyjmuje 2261 


Biuro fabryki: Kraków, Grodzka 60. 


Teiefon Nr. 270. 


Spółka akcyjna „TRZEBINIA“ 


fabryka maszyn i narzedzi roln. Odlewarnia żelaza i metali w Krakowie. 
Uchwałą Walnego Zgromadzenia z dn. 27 maja 1922 r. posta- 
nowioną została podwyżka kapitału, która rozporządzen'em Minister- 
stwa Skarbu oraz Ministerstwa Przemysłu i Handiu L. 1811 z dnia 
18 lipca b. r. zatwierdzoną została. W wykonaniu tejże uchwały roz- 


SUBSKRYPCYĘ 


na podwyższenie kapitału akcyjnego z 16,800.000 na 28,000 OCO 
przez wydanie 80.000 sztuk akcyj po Mk. 140 wartości nominalnej 


pisuje się niniejszem 


w łącznej kwocie Mk. 11,200.000. 


przedłożeniem starych sztuk: 


roiski Bank Krajowy, Warszawa i Oddział w Krakowie, 
Bank Towarowy S. A., Warszawa i Oddział w Krakowie, 


do dnia 31 stycznia 1923 r., po 
sze uwzględnione nie będą. 


Ponieważ całą ilość akcyj poza prawem poboru objęło konsor- 
cyum przeto zgłoszenia na wole sztuki się nie przy muie. 


Dla dotychczasowych akcyonaryuszy przyznane zostaje prawo 
poboru na 5 sta:ych akcyj 2 nowe po kursie emisyjnym Mx. 1800 
za sztukę. Tytułem kosztów konfekcyi, kosztów emisyi, należytości 
skarbowej i giełdowej uiścić należy Mk. 200 za sztukę. 

Nowe ascye partycypu ą już w dachodacn na r. 1922/23. 

Zgłoszenia dla prawa poboru przyjmują od dnia dzisiejszego za 


Nr. 298" 


NI mel =, - FOTE 
li xaczwycza na Walne 
¿gromadzenie 


Podgórskiego Robain czego Stowarzyszena 

Spożywczego 2109 

„Naprzód“ wkrakowie, dz. XXI 

odbędzie się w miedzicię dnia 17 gruusia b. Te 

o godzinie 3 po południu. w sali iow. Bizit 

rcboiniczego w Podgórzu, plac Serkowskie” 
go 1l, z porząukiem aziennym: 

1. Zagajenie. 

2 Odczytanie protokołu z ostatniego Wal- 
nego Zgromadzenia. 

3. Uzgodnienie statutu z ustawą ^ spółdziel: 
niach. 

4. Wybór przedstawicieli na Zwyczajne Wal 
ne Zgromadzenie. 

5. Wniosek 'o połączenie Stow?rzyszonia Z 
Związkiem robotriczych Stowarzyszeń 
spółdzielczych „Proletaryat“, na podsta- 
wie ustawy z dnia 7 kwietnia 1922. 

6. Wnioski członków, 

W RAZIE BRAKU KOMPLETU 
przewidzianego statutem, nasterma Walne 
Zgromadzenie obędzie sia tern samego 
dnia o godz. 4tej po południu, z tym samym 
porządkiem dziennym, bez względu na ilość 
obecnych. Za Zarząd: 

S. Pankiewicz. J. Dużyk. 
meran ocz zB 
WALNE ZGROMADZE::E 
CZŁONKÓW ROB. STOW. SPOŻ. „SPÓŁ= 
DZIELNIA* W KOBIERZYNIE 
Spółdz. zar. z ogr. odp. 
odbędzie się w niedzielę dnia 24 grudnia 1922 fe 
o godz. 2 popoł. w sali szkolnej w Kobierzynie: 
Porządek dzienny: 

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walncgo 
Zgromadzenia; 

2) Sprawozdanie z czynności Zarządu oraz zanie 
knięcie rachunków za rok 1921; 

3) Wnioski Rady Nadzorczej; 

4) Przyłączenie się do R. S. S. „Naprzód“ w Bor- 
ku Fałęckim na podstawie bilansu; 

5) Inne wnioski. 2253 

W razie brakn przepisanej statutem ilości człon- 
ków następne Walne Zgromadzenie odbędzie się 

o godz. 3 popoł. bez względu na ilość obecnych 

Za Zarząd Za Radę Nadzor 
Andrzei Słapak Leon Grabik. 
T ARIE 4 
A 7% 


którym to terminie zgłoszenia dal- 


2360 


Wydanie nowych sztuk nastąpi na podstawie kwitów banko- 
wych po skoniekcyonowaniu. 
GTW TUFTS EE EEA ` 


_Nr. 296 


%03a dochod/ąca do dwojga 
mułych dzieci z prani m 


potrzebna natychmiust, wikt | 


l wyn:grodzenis wediuq umo- 

wy. Zgłoszenia: Michailu wskie- 

go 14, pensyonat Jolanta II. p. 
2419 


TJoszudug pokoju z kuchną 
lub dwa za odsiępnem 
Zgb sena „Pras, Karmel- 
csa lb pod „M eszkanie”, 
2247 


Aam rotój we W edn u VIII, 


s4J który chcę z.mienić na; 


preso waczk doprasowan ako- į pokój w Krakowe. Zgł sze- 


szul przyjmie za dubrem 


Wynaw odzeinem pralnia „Czy | Karmelicka 16. 


Stość”, nranów. Kotek 9. 
2225 


nwaldz, zn»jący sznurkowe 


roboty. eweniualnie d> nau" | 
i, znajdą stałe zajęcie go", 


szenia „„Lot*, Szewska 18. li p 
42.2 


poszuwie się miejscowych, 
energicznych uczciwych 
ludzi do s użby wariowniczej. 
Zgtoszemia m.ędzy 3—4, Krzy- 
Wa 3. 1609 


‘i be a 
Zolldny a ademik sel. 


od Nowego Roku nokoju 
przy rodzinie z wiktem lub 
bez na m zliwie d>godnych 
dla odnajemcy warunkach. 
Łaskawe zgłoszenia do ,.Pra- 
By", Karmelicka 16, sub „Akae 
dem:k", 2248 


Jpienino Stingla w bardzo do- 
brym stanie do sprzeda- 
nia. Wiadomość: Zakopane, 


pa r woęCka 0: 


nia pod „Gwiazda“ „Ir sa", 


2-13 


Mwa mięsztania, pokój i ku- 

chnia, Irontowe na partc» 
rze w Białej. na I-s'em pietrze 
w Bielsku zum enię na takież 
w Krakowie. Łeskawe zgio- 
szenia pod „S erżant', nrzyj- 
mie biuro „Prasa“, Karmeli- 
2233 


Pau! pokój i kuchnię w 
" Podgórzu, 5 minut od tram- 
waju na takież same w Kra- 
kowie lub Pudzórzu. Zgłosze- 
nia pisemne do bura „Pra* 
sy“, ulca Karmeiicka 16, pod 
„1,500.00u", 2100 


po 


wyna!ącia 4 rokaoje i ku- 
chnia bez komiortu. Zgło- 
szenia pisemne „Przedm eście* 
do „Prasy* Karmelicka ł6. 
2146 


Qpin ka. f chowca poszu*u- 
%3 je się do frontowego skle- 
pu blawatnego pr y ul. Kru- 


„NAPRZÓD 


„IKAJIMY LUDOWE" 


kajtońsze pr.ktvczne pocarci. 
Kr kow, Pw Śe10,il 1. na pawo 
Ovp.jrzenie nie obowiąźuje 
do kunna. 
Kowość w Krakowlał 


"e lekcyi jęsyka angiel- 

sk ego. Zy oszema „Ruch“ 

Szczepańska 9. pod „Imediate" 
2140 


clecam w-zelkie dodatki do 
kruwiec wa oraz przybory 

do haltu. H. Heim, kraków, 
Starowiślna 3J. 1849 


7guslona dokumenta woisko- 
=æ we na nazwisko Penz Ma- 
rek, wystawione kadr. komp. 
telegr., Kraków, unieważniam. 
2221 

g kradzinno papiery na nazwi- 

sko Róg Jan, Pam, które 
unieważnia się, 2240 


Z onniono pasznort na nazwi= 

* sko Paweł Hecht, Łaskawy 
znalazca zwrócić za suwitem 
wynagrodzeniem pod adresem 
Starowiślna 34. 2234 


nieważ am skradzione pa- 
piery wojskowe na nazwi- 
sko Jana Boby ur. w r. 1897 
w Polance Wielkiej, powiat 


GszUtUj8 SIĄ pokoju kawa- 
ler sk ego z piecem kuchen- 
nym ub użyc em kuchni za do- 


i brem wynagrodzen em. Wa- 


do ność pod „Wegiel“ „rra- 
sa“ Karmeic<a 16. 


|jr'eweżniem żqubione doku- 

menta wujssowe i papie- 
ry robolne Kunerta Wiktora, 
wystawione przez $1 p. Strzel- 
ców, Czortków. 2132 


Powsz. Kursy Korespond | 


„KGATÓRA” 
Kraków, ul. Grodzka 60 
(godz. "rzęd. od 3—6 popot.) 
HF. T. Wojskowi, Urzędnicy i 
Osoby z prowincyi przygoto 
wują sę szybko i dokladnie 
do matury i wszelk:'ch eg:a- 
minów w zakr. szkół średa 
ı sem. naucz. zapomocą mie- 
sęczn. lekcyj pisemnych u- 
dzielanych przez tachowych 
profesorów. Infoimacye i pro- 
spekta bez łutuie. Na od.o- 
wiedź załączyć znaczki. 1482 


Jedyny ma tańszy dom hazćlowy 
IGNACY GYPREŚ, 


Krakow,Szewska13 


BEBBERTEEEGRE 


2172 | 


EEE E Giza = A 
Waino Zgromadzenie 


„członków Kasy Fakturowej w Nowym Saczu, Stow. 


Prezes kady Nadzor. zej 
u O a E 
Poleca niklowy sy- | $ 


z 
GE 
a: 


MARMOLADY 


pierwszej jakości zawierającej 55°% 

cukru, twarcej do kratania w skrzyn= 

kaca 10 kg. oosłarcza z własnej fabry- 
ki tylko hurtownia 


POLAK TOGAOLISTWO KAGCLOKE 5. A. 
KAMSW, UL SŁAKADASJA LL 1. TELEFOA 2670. 


Zar. z ogr. por. 


odbędzie s'ę dnia 28 grudnia 1922, o godz. 4'/a 


popoiudniu, w lokalu własnym 


Porządek dzienny: 2252 


1. Zamknięcie rachunków i bilans za r. 1922_ 


2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej 
3. Wniosek na likwidacyę Stowarzyszenia. 


Wiktor Oleksy 
Dyiektor Kasy 


Mr. Stanisław Nowakowski 


2196 gą W ch.erlago młocarnia kle- 
- Do sprzedania e ratowa oraz Siewnik 13- 
rzęday — całkiem nowo. 
Wiadomość: Czarnowiejska L. 1, | p., drzwi na lewo. 
EAR WZT WE ORĆ TO e E NA 
POPOPOLOFOOPOTOYDPEFOOPOEEOYOHPPCO 


Buchaltera (ki) izr. samodzielnego 


z dłuższą praktyką, pan y biurowej piszącej biegle na ma- 
szynie, obeźnanej z praeami biurowemi władającej po. 
prawnie językiem niemieckiin, jakoteż początkującej panny 
biurowej i całopca do praktyki biurowej poszukuje po- 
ważne biuro han lowe, — Zgłoszenia do biura ogłoszeń 

F. Statte a Kraków, Grodzka 13. 2238 


oba R ru” | Oświęc.m. 
ienkiewicza 1. Szkoła rq kowskiej. a oś" g F — stem <rozkopi Mk, 
Fonkarska, 2204 dosytnia, Krakowska 26. 'hnftq Yan'an guwrowa 12 )va., budzik do» 
IE | 2215 Bbg kooro: 7 


» ną, eż: bre, marki Mk. 14 
amołki, gwtazuki i innej ji Ę) tys. s-rzypce ze 
ozdoby na drzewka poleca SZW smyc:kieui 28 tys. 

HUR'OWNIA PAPIERU SE nów 
J GWTTER i B.PERLI[KI  jegrorzedówka Me 27 tys. 


; : A | dwurzędówka Mk. 48 tys., trą- 
Kraxów, Stracom 13. by akordenowe 4—5 tys,, dya: 


==7 FE JE TF z, | menty do szkła Mk. 8—9 iys., 
„TKANINY LUDOWE" | brzytwy 3200—4000 maszynki 
Najtańsza praktyczne podarki. 


do wł'sów Mk. 7—8 tys., ma- 
kraaów,Powiśie 10, il p. na prawo | szynki do samogolenia 5—6 
Obejrzenie nie  obowiązu e 


tys, pas do brzytwy 3000, 
do ku: na. 1915 


kamień 1200. Pud a do skr. y 
Nowość w Krakowie!  piec10-i3 tys. cennik 200 Mk. 


ałamiki miedzi, mosiądzu, 3 
alumin um, ołowiu, jako- v arszawska fabryka piernik 
też monety miedziane i ni; ków, Karmeiicka 47, po- 
lowe kupuje i płaci wyso- leca swe wyroby po cenach 
kie ceny M. Szymański, Kra-' konkurencyjnych. Potrzebnv 
ków, Mostowa 12. 2069 ajent. 2168 


ólolka do epck wego wy- 
nalazku poszukuję z kapi= 
talem 25 do 3U m.l onów. Re- 
flentunci mogą b é również 
zagran czni, Zgłoszenia „Pra- 
sa“, Kraków, Karmelicka 16, 


Malopolska, p d „Epoka“. 
me 


E a i „AE 
0 sirzadanıa Fabryka wody, S 
sudowej o popędzie eleke. 
trycznym, nowocześnie urzą“ 
Zona z większym zasasen 
zyfonów i balonów miedz.a- 
nych i cylindrów do g.zu o- 
raz wózkiem domowym zarnz 
o sprzedania. Wiadomość: 


o akc 902 < CERATY L'NOLEUM, KAPY, CHOONIKI, DY WANY, 
„Prusa”, Karmelicka 16. ti auhi. narzuty, portvery, karni-ze, prześci 
2244 20000000000000000000000000000000000000000000000000000008 | raira gumowe. orsticay T melena ia Taocarów pol ca po 
ast do sprzedania w anty- © -g LI : f e cenach iabrycznych na taniej pr-edaż hurtowna i detailiczaa, 
kwara Soen ky $ Dywany, Lerady, LINSSI, ZL NALPCRA kain, iara 4d. Sagen en, 
exion, Luger L'xkon te 8 chodniki, narzutki, firanki, kapy, ob usy, garni- | —___ Uwagi na wowaduy adiesł) ZZO 
EA Kupują SAR $ tury pluszowe i satynowe na poxrycia meblowe. s 000000000000000600000000006000069080 
= m w | r LA LJ 
(bot toru kolei. stac. Pod” -$  Specyalność: Amerykańskie automatyczne $ W = t l 
a O 2 maszynki do rolet oraz przybory tapicerskie $% azne na SWIĘ d 
PO Viedoność wali s$ poleca po cenach solidnych 2 vw 
techn. Bracka 10. 2246 9 M : pij! iyi 
RE a m SSE s E "” RAMA th Ją W 
zm moeda Śrem |$ Firma: RUBINSTEIN i FISZMANĘI Prądnicka parowa, lazryna wódek | likierów 
si A py 2 kraków, ulica Bracka L. 4. 1796 2 zawiadam a, iż dla wygody P. T. odbiorców 
oe | 20000600000050000060000000000000000000000000000039000006 Í miejscowych, przesyła do domu za poprzed 


o032006090000008%00008900%000000005 


niem listownem lub ustoem zamówieniem 
i po złożeniu 25'/, zadatku: likiery, wódki, 
koniaki i rum we fiaszkach oryg. lub w dy- 
mionach, które wypożycza się za kaucyą, 
Zamiejscowym wysyła się pocztą lub kos 
leją. Na zabawy udziela się kredytu za od- 
powiedn' em poręczeniem. 2187 
0490000000000000000000000005000000 
|masa 


OGLOSZENIE 


Walne Zzromadzenie akcyonaryuszów uchwaliło 

dn. 25 listopada 1922 rozwiązanie i kw dicyę Sp. 
| ak Bata, Opouwie i Ssóry S. A. w Krakowie. 
Niniejszem wzywa się wierzycieli, aby dv trzech 
miesęcy zgłosili pisemnie wierzytelności swe do 
| powyższej spółki akc. w kancelary! adwokata Dra 
5. Horowitza w Krakowie, ul. Giodzka 47. 2237 
Bała, Ubuw.e i Skóry S. A. w li«widacyi. 
WU ww 


NA CAŁYM ŚWIECIE 


znany jest szeroko i od szeregu 
lat chlubnie zaprowadzony, zna- 
komity środek dezynfescyjny 


LYSOFORM, 


który siosu,e się do zmywania 
ran, do mycia rąx i insirumen- 
tów chirurgicznych, do przemy- 
wania (u kobiet) oraz wszelkich 
dezyufekcyi i zneutralizowania 
niepizy,emnej woni. 
Do ravyc'a we wszystkich aptekach i droge- 
rya:h. Wyłączny hurtowny skłau na ca a Poiskę: 
Polska Spółka akcyjna „PHARMA*, Magi 
ster B. Jawornick: w Krakowie, ul. Diuga 5. 
nern ODYT OOO" PRZEZE DIEC WA WEEMDCYCH, EZ: 


oszukuje się sużącego biurowig | 
za dobrem wynagrodzeniem. Zyłeszin e do A: ministra 


| jo „Naprzodu” mr ków, Duna ewsiiegoŚ, pod „Końsliei 
DD mim M ma a BAROWY CCC KO 


ooo00000000000600000006GD0GUGWOG6WDOW 


NA GWIRZDRĘ! 


10.066 podarków 


składa acych się z mydła, perfum, kremu, 
puuru, proszku do zębów i szamponu 
po 1.000 i 2.000 Mkp. 


poleca 


Leserkiewicz i S-ka, Kraków, 


piac Szczepański 2. 2203 


Rutynowany buchalter 


i b.egła stenołypistka polsko-niemiecka 


poszukiwani, 


Zgłoszenia pod „Żelazo“ do Biura ogłoszeń F. Słattera, 
hrasów, Grodzka 13. 2229 
— 


18066560080000600000600005806096809 


406-300098009056005575785Q 
"ESC 


000000000050000000000000000000500 
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RABKA 


Pensyonat zakłacowy otw.riy. Kąpiele m neralne 
N domu, Wyborny terea dia sportow zimowycn. 
teny przysiępne. 2011 


Tee 
| | Czas to pieniądz! 


Oszczędzisz go, powierzając 
przeprowadzenie reklamy 
fachowemu pośrednictwu 


Diaza na Święta! ? 


dla restauratorów, hotelarzy, 
cukiernikow, Spółek Ssuożyw- È 
czych, Zwięzkow, kopelń itd. | 


Do natychmiastowego sprzedania i dostar- | 

czen'z jest większa partya wyborowych ; 

likiorów w różnych gatunkach jak równ eż | 

koniaków, wódax niesiouzonych plerwszo- JX 

tzędnej firmy we fiaszkach "fa, */a, '/a, "fs EZ) 
lte. po bardzo przystępnych cenach. 


Powsztchnego Biura Reklamy | 


„PRASA“ 


Zgłoszenia pisemne do biura ogłoszeń © 
F. Statt-ra, Kraków, Groazka 13. Și 


AN NAAA 


„NAPRZĄÓD” 


U 
_8 Nr 296 h 


KONCESYONOWANE SIURO KUPNA I SPRZEDAŻY REALNQJŚCI MAJĄTKÓW ZIEMSĐSXIKHN i Y.P. 


DOM Dia HANDLU l PRZEMYSŁU WŁADYSŁAWA uOPDSYRIEGO. Krazów, Zwie Zyniecaa Że: 


om parterowy o 3 pokojach | 


z kuchnią, wer 'ndą, kryty 
blachą cynkową oraz poł mor- 
gowym ogrod m owocowym 
za cenę 6, 0U.0Uu Mk Sprz8Ja 
Biuro Włacysawa Ropaki8g0, 
Zwierzyniecka 22. 


fjespodarsrwo 8-mio morgowe 
wraz z domem mieszkal- 
nym o 5 ubikecjach z ogro- 
dem owocowym iinwentarzem 
żywym i martwym za cenę 
Mk 4.0.0.000. Sprzeda blaro 
Władystawa nopskiąju, Zwie- 
rzyniecka 22. 


gk: galanteryjny z towarem 
i urządzeniem, w Krako- 
wie, przy ruchiiwej ulicy, za 
cenę Mk 3,5U0.0uU. sprzeda 
Biuro Władysława Kopski650, 
Zwierzyniecka 22, 


estouracje kompletnie urzą- 
dzoną wraz z mieszkaniem 
3 pokoje ikuchnia, 2 poxoje 
gościnne w pobliżu Krakowa. 
Sprza1a Błuro Wiadysława Ro;- 
sk. Wega _źwierzyniecka 22. 


fiospodarstwo 4-ro morgowe 
z domem miesz alnym 2 
pokoje kuchnia, umeblowane 
i skiep kompletnie urządzony 
za cenę Mk 14,U00.0v0. Sprzeua 
Biuro Władysiawa tHopsklego, 
źwierzyniecka 22. 


tj ię l-.piętrową w Krakowie 
NE wraz z ogrodem i wolnem 
mieszkaniem 4 pokoje, kuchnia 
werandą, ete za cenę marek 
30,0u0.400. cprzaua wlui0 eta- 
dystawa Hopskiejo, Ul. ZWIe- 
rzyńłacka 22. 


j£ amien eg IH-piętr. z komfor- 
«% tem (uaroźnik), 16 okien 
frontu zaraz wraz wolnym skle- 
pem ı mieszkaniem 2 pokoje 
ku.hn'a, dwie bramy wjazdo- 
we, duże, podwórze etc. na 
Górnym Siąsku za cenę Mk 
2v,uUu,0uU. Sprzeda Biuro Wia- 
dysława nopsaiego, ul. Zwigrzy 
niecka 22. 
gron masarski w Krakowie 
urządzony, z dużą wysta- 
wą (nadający sie na inny cel) 
za cenę Mk 3,500.u00. Spi +eda 
biuro władysława RopSkiego, 
Zwisrzyn.ecka 22, 


andal spożywczy z urządze- 
niem : towarem oraz mie- 


Ma Go Spizetuan.a nastąpujące oDjenua: 


da Biuro Włady ława Ropsk.ego, 
źw.arzynieck. 22. 


E aclność oew o 8 ubi- 
44 kacjach wraz z parceią l 
morg. w Mrakowie. dprz da 
Biuro. Wradysiawa Ho,skiego, 
Zwie;zyn.8Gka c2. 
M tya Ji-piętrowy pędzony siłą 
elektryczną własną kom- 
pletnie urządzony wraz z do- 
mem mieszkałnym o 5 poko- 
jach z kuchnią. do tego 80 
merg ziemi, zabudowania go~- 
spodarcze oraz inwentarz ży- 
wy i martwy, za cenę marek 


75,00 ,0UU. SprzeJa diuso Wła- 
| dys.awa nopskiego, zwiarzynie- | 


cka 22. 


ande! delikatesów w śród- ` 

mieściu z urządzeniem i 
towarem. Sprzeda wiuro Wła- 
dysława tłopSatego, Źwiarzynia 
cka 22. 


p" parterowy w Krakowie 
z ogrodem owocowym za 


szkaniem w oryncybalnej ulicy , cenę ik 5,000.060. Sprzeda 
Krakowa za cenę Mk 4,000.000 , pjuro Wraaystawa tiopukiago, 


sprzeda biuro w. aaysia wa a0- 
skiego, Zwierzyn gcka 22. 


Inoteatr z kompletnem urzą” 


% dzeniem w pelnym ruchu, | wanym o 2 pokojach z ku- | 20,0JU 000. Sprzeda Biuro Wta- 


Zmierzzniacka 22, 


ospedarstwa 5d n órg pszen- 


nej ziemi z domein muro- | 5 pokoi kuchnia za cenę Mk 1U mórg i lasu za cenę Mk HPPsKIGSO, 
(12,00u.600. Sprzeda bluro W:a- Z*-Erzyniecea 22, 


bardzo dobrze prosverujący | chnią, zabudowaniami gospo-, 


za cenę Mk, 30,. QU.00U. Sprze: | darczem: oraz 


inwentarzem 


Pg woinem mieszkaniem 4 po- 


żywym i martwym za cenę 
Mk 11,000 009. S röda Biuro 
Wradysiawa nOpsS4Bygo, Zwis- 
rzyne,Ka 22, 


Kei Il-piętrową w Kra- 
kowie z komfortem i wol- 
nem m eszkaniem 3 pokoje 
kuchn a za cenę M 45,00U.00v, 
Sprzeda ulu:o władys:a wa nop 
jj p mienicę Ill-piętr. w Krako- 81..6,0, Zulsizyniecka 22. 

wie blisko gł rynku wraz | 


"koje kuchnia z komfortem, 
nadaje się na bank lub t. p. 
Sprzeua olurs Wa ys-zwa Rop- 
skiego, Zwierzynieska 22. 


parcalę obszar 2.800 sążni, 
Z-froutowa, może być roz- 
dzielona na połowę, w Pod- 
górzu. Sprzeda buro Włady- 


sława Ropsklego, 4w erzynie- Jęz NacycnMiaS:Uwej 


cka 22. 


K" gospodarstw mniejszych 

1 większych na prowincji 
ma do sprzedania Biuro Włady- 
siawa fiupskiegą, ulica 4wia- 
izyniecka 22. 


jj smienice domki ze sklepa- ' 


VN wazy: kompletnie urzą- Kowie ı na prowincji ma 
dzony, oświetienie elek- 

|tryczne, wraz z 4U morgami 

ziemi z domem mieszkalnym 


i budynkami gospodarczemi, 


Ropskiego, Zwierzyniacka i 22 


oraz inwentarzem żywym i! Dołowę realności I-piętrowej | 


=A 


Wj realnosci, will, da kowi 
gos_odur»tw umunejszyćh i 
większych, majątnow zu MKr 
młynów, tartaków, te br, s !B: 
w  Miałorolsce, songresowić 
i na Pomorzu ma do spizelii 
na dilo Włauyszława no SAB 
go, Zwiaszy..OGaa 22. 


py WOW WE 


Na ządanie skiada | USŁIE” 
„niet 
macyi, każdy nto cce 54 
„PIĆ no i wazyja € 
sp.zedać Korzysunu ub 
dobrze uionow. Ć aaDlidl: 


mi i restauracjami oraz | mesh się zgics: z caëm 
ogrodami owocowymi w Kra- | zaufaniem do timy siał” 


do cysta mwa Ropsu. ug% 
sprzedania biuro Włucysława | aranow, 


zum ri y a GA 
ke. 26. 


martwym za cenę M.60,000000 ” w Krakowie (narożnik) za FSAA | 


Sprzeda oiuio Władyst: wa Rop- cenę Mk 8,00-.000. Sprzeda | 
skiago, Zwierzyniecka 22, Biuro Władystawa ńopskiego, | 
a 6 = į Zwierzyniecka 22. 


Cabrykg tkacką kompletnie, 
" urządzoną wraz z d mem pom murowany o 6 ub'ka- 
piętrowym, ogrodem owoco- | cjach wraz z ogrodem o* 
wym i woinem mieszkaniem ' wocowym 1 morg oraz polem 


dys awa tiopskiego, Zwierzynie- | dysława Rogskiego, ul. 
"cka 22, |rzyniecka 22. 


zwią- 


UWA Ra 
Najdogoanie:sza romni 
kacya dia przyjezdnych 
Od dwo.ca osovowejł 
uamwajem Nr. a, pod ga 
mo Biuro Wiañyo- amd 
Afnan iły 

i p" 


vovo nP 


= 


UBRANIA |f 


frakowe œu 


MI SWIETA 


ROMAN MARCZYŃSKI Sp. zogr.odp. 


W PRĄDNIKU CZERWONYM POD KRAKOWEM 


(TUZ ZA ROKATCĄ WARzZAWSKĄ) 
poleca swe znane z dobroci wyroby jak: 
NALEWal OWOCOWE i KONIAKI 


PO CENACH KONKURENCYJNYCH 


Sprzedaż częściowa i hur- 
towna w sklepie fabrycznym 


BUDZI | 


RUMY, LIKIERY, WÓDKI, 


smokingowe "u 
żakietowe 8 


wykonuje artystycznie firma 


HOJTASZ i WOŁKOWICZ | 


Kraków, ul. Podwale 5, telefon Nr. 3346. 


2096 


Firma zatrudnia robotników tylko pierwszej 
klasy i przyjmuje pełną gwarancyę za zna- 
komity krój i pierwszorzędne wykonanie, 


17 Redaktor naczelny: Emi) Haecker. 


Nakładem Ludowej Spóiki Wydawniczej „Naprzód? w Krakowie. 


Od blisko 39 lat 
istniejąca poiska 
i katolicka firma 


PARONA FABRYKA KÓJEŃ 


FAN 4 


ee tI 


2249 


UWAGA! 


Specyał fabryki 
znakomite znane 
z przed wojny 


MathdaciaCh o 


Nz = 


e A W R 


Biuro zamawiań 


przy ulicy Floryańskiej 20, 


wieczorem. 


Rodaktor odpowiedzialny: Stefan Czerwieniec. 
Czdonkami Drukarni Ladowaj w Krakowie, Dunajewskiego ò (tei. 1310 


„WIRZENA LOTA 


ULICA SIENNA L. 4 


poleca na nadchodzące święta wielki wy- 
bór wódek, rumu, likierów pierwszej jako- 
ści jakoteż wyborowe winaimiody. 


aa sw CENY NONE wa sej 


aan 


SEP SE 


> m 
“PORDELA RAWA 


przyjmuje roboty krawieckie męskie, 
jj damskie i wojskowe i wykonuje je po z 
k cenach kosztów robocizny i admini- 
| nistracyjnych, czyli bez zysków. 


Wykonanie pierwszorzędne i punktualne. 


Lokal otwarty w godzinach od 8—1 i od 3—6 6 
È 


2256 


zacE) 


PELNEGO 


Il p., front. 


